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 Dokoła problemu demokracji 


Wzrost prestiżu demokracji. „IKAC” miesza karty 


w tym sensie, że polega na „WCIĄ 
GANIU' (2!) do życia polityczne- 


Palestyna zostanie podzielona 


Państwo żydowskie 


utworzone zostanie pod protektoratem W. Brytanii 


Wolności marksizm nie zapew- 


W ostatnich czasach demokracja 
nia j od tego jest bardzo oddalony, 


w Polsce niewątpliwie zyskała na 


Aka 


"q niemal każdy zaczyna rozumieć, 


popularności. Przyczyniły się do 
tego różne niepomyślne objawy w 
państwach totalnych, jak np. ostat- 
nie wypadki w ZSSR. i wielkie 
źrudności gospodarcze w Hitlerii. 
Przyczyniła się świadomość, że 
państwa totalne (Hitleria przede 
wszystkim) — to wojna, a blok 
demokratyczny — to pokój. Przy- 
czyniło się zbliżenie wzajemne 
Francji i Anglii (a na horyzoncie 
jeszcze Stany Zjednoczone!), a 
więc wzmożenie sił bloku demo- 
kratycznego. 

Ale przede wszystkim przyczy- 
wiły się stosunki w KRAJU... Każ- 
dy widzi, w jakim stanie jest „O- 
won“; w jakiej rozsypce „Sanacja“. 


(że skoro mowa o trudnej sytuacji 
międzynarodowej Polski, skora 
„mowa o sile i obronności — BEZ 
LUDU, bez jego głosu i wpływów 
państwo należycie rozwinąć się 
nie może. 1 dlatego te prymityw: 
ne „koncepcje“ rzekomo „dyna- 
miczne”: z góry! za łeb! totalnie! 
'"monopartyjnie! i t. p. straciły na 
„popularności, Nawet „Zaczyn” 
jakoś sobie trochę przybladł. 


jak znana rezolucja zjazdu „Za- 


czy gilotynę. 


jeszcze inaczej. 
krakowski „KURIEREK* („Ikac“) 
2; czwartku. 
„Kle“ o demokracji; polemika z pi. 
żej podpisanym. P. Czapiński ży- 
czy sobie demokracji? Naturalnie, 
ma słuszność! Tylko demokracja! 
my sami jesteśmy zagorzałymi de- 
mokratami! niech żyje demokracja! 
I tak dalej. 


go; że to „wciąganie“ widzimy na- 
wet u Stalina i Mussoliniego; że 
„nowa“ tym przede wszystkim róż- 
ni się od starej (demokracji), że 
PARTY] nie będzie. 1 w ten Spo- 
sób „nowa“ demokracja zaczyna 
sobie nie najgorzej przypominać 
stary totalizm... 
tą stalinowską 
Hrabyk wybrał się w samą porę, 
bo akuratnie w przeddzień procesu 
Tuchaczewskiego. 
mniej lepiej rozumiemy myśl auto» 
ra. Widocznie „nowa“ demokra- 
cja ma polegać na „wciąganiu* 


Swoją drogą, z 
„demokracją“ p. 


Teraz przynaj- 


opozycjonistów — na  szubienicę 


A inni zabrali się do demokracji 
Oto przed nami 


17 hb. m  Arfikuł p. 


O znaczeniu demokracji, jej wa- 
lorach pisaliśmy niejednokrotnie, 
Bronimy demokracji i do niej dą- 


Dlatego \ jest totalizmem. (!!) W 
tenr jest różnica między demokra- 
cja prawdziwą a „demokracją“ p. 
Czapińskiego, 

Lingwistyczna wolta jest, jak 
czytelnik widzi, bardzo prosta. 
Prosimy uważnie patrzeć na rącz. 
ki p. „Kle“, bo karciątka błyska 
wicznie migają w powietrzu. Bo!- 
szewizm to niewątpliwie totalizm, 
ale bolszewizm — to marksizm; 
czyli że marksizm — to totalizm; 
a ponieważ socjalizm — to mar: 
ksizm, więc — socjalizm to tota- 
lizm. Brawo! Prestigitator wycie- 


ra pot z czoła chusteczką i zado- | Brytanii. Część żydowska nato- 


wolony z udałej sztuki kłania się } 
sz. publiczności. Zręczność rąk ~- 
wystarczająca dla -czytelników 
„IKACA“. Nie spostrzegają, gdzie 
wolta. Nie widzą np., że 1) bynaj 
mniej nie cały marksizm jest bol 
szewizmem, a więc totaliżmem; cj 
że nie cały socjalizm jest mark- 
sizmem etc. 1 zapominają przy tej 
sposobności, że we Francji, Bel- 
gii, Czechosłowacji, Danii, Szwe- 
cji itd. socjaliści są przy władzy 
i zarazem są GŁÓWNĄ OSTOJĄ 
DEMOKRACJI! W Danii i Szwe- 
cji zwłaszcza socjaliści są przy 
władzy od wielu, wielu lat — i 


DZIEJ KULTURALNA. 


„Daily Herald“ donosząc, że ra- | państwa żydowskiego mogłoby za 


położone na południe od Derszeby 


port komisji królewskiej dla Pale- 
styny został już opracowany i je- 
dnogłośnie przez komisję zaapro- 
bowany, ujawnia szereg interesu- 
jących szczegółów tego raportu, 
którego podstawową ideą jest po- 
dział Palestyny na 2 części Odrę- 
bne: arabską i żydowską. Część 
arabska tworzyć miałaby wraz z 
Transjordanią jedną całość pań- 
stwową z Emirem Transjordanii 
jako głową tego niezależnego pań 
stwa pod protektoratem Wielkiej 


mieszkać co najwyżej milion Ży- 
dów. Żydzi przeto przeciwni są 
takiemu okrojeniu swej siedziby 
narodowej, które nie dawałoby im 
możności należytej ekspansji. Za- 
cięta walka, jak przewiduje „Dai- 
ly Herald“, rozgorzeje O obszary, 


Krwawa „Czystka“ trwa 
RozstrzelanieBeliKuna? 


Agencja Stefani donosi z Budapesztu, że według nadeszłych tam 
wiadomości, b. dyktator komunistyczny na Węgrzech Bela Kun ZO- 
stał rozstrzelany w Moskwie po uznaniu go za uczestnika akcji — 
prowadzonej przeciwko Stalinowi. 


Przewodniczący C.K.W. Białorusi Sowieckiej 


popełnił samobójstwo 


Przewodniczący Cenrtalnego Komitetu Wykonawczego Białorusi 
sowieckiej Czerwiakow popełnił w dniu 16 b. m. samobójstwo. We- 
dług informacyj ze źródeł oficjalnych, przyczyną samobójstwa były 


w stronę Akali. Teren ten ma być 
odseparowany od Palestyny i pod 
dany bezpośrednio kontroli bry- 
tyjskiej. Żydzi domagają się, aby 
Atala była granicą państwa ży- 
dowskiego na południu. 


miast tworzyła by 7-me dominium 
brytyjskie, reprezentowane w Li- 
dze Narodów na równi z innymi 
dominiami brytyjskimi. Obszar 
państwa żydowskiego obejmował- 
M _tilaia + 4 p . : 
kę V BeA AŻ PSZ 
Jerozolima i Bethleem zamienione 
zostałyby na strefy międzynarodo 
we pod mandatem Wielkiej Bry- 
tanii. Haifa stałaby się obszarem 
kontrolowanym przez W. Bryta- 
nię jako angielska baza morska 
ze specjalnymi przywilejami dla 
Żydów w mieście Haifa. W Jaffie 
zagwarantowane zostałyby spe- 


Haify do Beysanu, terytorium a- 


Ta rosnąca świadomość zna- żymy na każdym polu życia pań- SR $ 5 - 5 "| sprawy natury rodzinnej i osobist ej. 

czenia dikokracił doprowadziła stwowego i społecznego. tam właśnie demokracja jest cjalne prawa Arabów. Z Jerozoli- prawy ty i i 

ostatnio do takich np. objawów No więc Ślicznie. Bardzo Się NAJSILNIEJSZĄ, NAJBARDZIEJ my do Jaffy ku zachodowi i do Mo e . . r 
ige ’ | cieszymy. Sam ten głos już po- KONSEKWENTNA, NAJBAR- | tza Martwego na wschód oraz Z I OLSTIELANIU (WIEC || none W 


rzewia'; jak silna ewolucja ku 
demokracji w szeregach pracowni- 
ków umysłowych (nauczyciele) 
it.d. Nawet wśród młodzieży a- 
kademickiej obserwujemy ciekawe 
«objawy (np. podczas blokady kra- 
skowskiej). Ba, nawet u ONR-ów 
‘widzimy jakieś symptomaty dość 
niespodziewane: tak „ABC“ potę- 
ipiło ostatnio grupę „Falangi“ za 
„totalizm” i „hitleryzm“ (1). 

| I jeszcze jedno przyczynia się 
Wo wzrostu prestiżu demokracji. 
Takie fakty, jak PROCESY DO- 
VBOSZYŃSKIEGO i jego bandy, 
| pokazują wyraźnie społeczeństwu 
ido czego mogłoby dojść w pań. 
‘stwie, gdyby ludzie tego typu 
chwycili do rąk ster państwa... 

A jeśli doboszyńczyki «czy inne 
Hitlerniki nie mają tego. steru 
'chwycić i szybko skierować nawę 
ipaństwową — na skałę, — niema 
‘innego sposobu, jak oprzeć pań- 
stwo na siłach ludowych: na ro- 
botniku, chłopie, pracowniku umy. 
słowy m. 

Tak wzrasta prestiż demokracij 


kazuje, że prestiż demokracji w 
Polsce rośnie — „IKAC* przecie 
zawsze w lot chwyta nastroje. Nie 
będziemy wobec tego nawet py: 
tać, ODKĄD to „Kurierek* stał 
się takim  „demokratą*? wszak 
przez 10 lat gorąco popierał w 
Polsce dyktaturę! 

Ale „IKAC* ma także swój 
„chwycik”. Inny, niż p. Hrabyk, 
ale zmierzający do podobnego ce- 
lu. Wie, że zorganizowany robot. 
nik jest dziś (obok chłopa) głów- 
ną i najbardziej zdecydowaną si 
łą demokratyczną, a więc stara się 
RZUCIĆ CIEŃ na demokratyczne 
cele i drogi socjalistów. Marksi- 
ści? — powiada — chcą demokra- 
cji? ale cóż to będzie za demokra: 
cja? może marksiści chcą demo- 
kracji po to, by inaczej myślących 
ŻYWCEM UGOTOWAĆ W AS. 
FALCIE?! Dosłownie: 


w Stanach Zjednoczonych ostat 
pewnego robotnika 
DO WRZĄCEGO ASFALTU. Nie 
zrobili tego faszyści, Zrobili człon- 
związku 
zawodowego za to,,że robotnik ten 
nie był zsyndykalizowany, CZY TO 


nio wrzucono 


kowie marksistowskiego 


A więc w dobie wzrostu presti- 
żu demokracji bądźmy ostrożni i 
uważajmy na omawiane tu PRÓ- 
BY FALSYFIKACJI 1 MIESZA- 
NIA KART! 

K. CZAPIŃSKI 


Wielka bitwa na froncie Huesca 


Ostatnie wiadomości napływają- 
ce z Bilbao potwierdzają, że woj- 
ska baskijskie bronią się jeszcze 
na północy i na zachodzie miasta. 
Zapewniają również, że przeciwna 
tarcie wojsk baskijskich skierowa- 
ne na północny zachód wzdłuż wy 
brzeża, osiągnęło pełny sukces. — 
Pod Santa Marina i San Roque 
pomimo bardzo gwałtownego na- 
poru wojsk powstańczych linia 0- 
brony nie załamała się. Bilbao ma 
podobno dysponować armią 50000 


rabskiego, ciągnęły by się dwa 
wolne korytarze. Głos „Peuple'a* 

Jeśli oskarżenie nie jest bezpod- 
stawne, to jak wytłumaczyć fakt, 
że tylu z pośród twórców rewolu- 
cji rosyjskiej zdradza ją w koń- 
cu w tak ohydny sposób? Jeśli — 
odwrotnie — oskarżenie jest fał- 
szywe, co myśleć wówczas O Te- 
żymie, którzy zabija i hańbi w ten 
sposób swe najlepsze sługi? 


Wedle obliczeń żydowskich — i AN Fo 
pisze „Daily Herald“ — na obsza- Bratni socjalistyczny belgijski | 


rze utworzonego w ten sposób | „Peuple“ pisze: . | 


w ogniu walk 


Czy ustrój sowiecki może mo- 
ralnie przeżyć takie zagadnienie? 


Losy Gołodieda 


Na odbywającym się obecnie w Miń 
sku 16-tym zjeździe partii komuni. 
stycznej poddano bardzo silnej kry. 
tyce centralny komitet partii. Sekre- 
tarz bobrujskiego rejonowego Lomite 
tu partyjnego Wajman ujawnił fakty 
wskaujące iż do biur centralnego ko~ 
mitetu partii PRZEDOSTALI SIĘ 
SZPIEDZY I DYWERSANCI w ro- 
dzaju Uborewicza, Beneka i Diakowa 
i że wykryto ich dopiero w ostatniej 
chwili. Inny delegat wskazywał na 


działy te poświęcić oczyszczaniu 
terenu górskiego. 

Upadek Bilbao —.zdaniem ge- 
nerała — jest przesądzony. Woj- 
ska powstańcze stoją już na przed 
mieściach miasta. 

BITWA NA FRONCIE HUESCA. 

Korespondent Havasa podaje, iż 
w dniu wczorajszym wałki na od- 
cinku Huesca przybrały niezwykle 
gwałtowny charakter. Bitwa roz- 
gorzała na całym froncie. Podczas 
gdy część armii republikańskiej a- 


ludzi į jak słychać, Rząd baskijski 
zdecydowany jest walczyć do 0- 
stateczności. 


ŁGARZ Z SEWILLI USPOKAJA 
NIECIERPLIWYCH. 


Gen. Queipo de Llano oświad- 
czył w swym wczorajszym prze” 
mówieniu w odpowiedzi niecierpli 
wym, którzy nie mogą się docze- 
kać zajęcia Bilbao, że wobec szyb 
kiego posuwania się wojsk pow- 
stańczych, dużo czasu muszą od- 


w Polsce. Jeszcze naturalnie en-| JEST DEMOKRACJA? Czy to takowała wzgórza, położone na 

decja krzyczy w niebogłosy, że = zgadnie, +) rent a7 północ od Huesca, druga grupa — szkodliwą działalność na odcinkach 
/ ia — to „kiereń “ zy yglądać urzeczywiSt- - Ą związanych z obronnością kraju, do- 
demokracia AEA i: poprzedzana przez tanki, podjęł R niagając Się przeprowadzenia zasad. 


i przedsionek bolszewizmu, — że 
to intryga masońska i żydowski 
wymysł, ale te głupstewka, bania- 
luki i dziecinady mało kogo wzru- 
szają. Chyba jakąś dewotkę w 
Pikutkowie. 

Natomiast wraz z wzrostem 
prestiżu demokracji rosną PRÓ 
BY FALSYFIKACJI. Demokra- 
cja owszem! — powiedziano w 
wiadomych sferach — ale „nowa“. 
Ta „nowa“ demokracja tak się ma 
do prawdziwej demokracji, jak 
„nowe“ srebro do prawdziwego, 
albo „amerykańskie złoto* do 
prawdziwego złota. P, Hrabyk z 
„Kuriera Porannego" szybko „zin- 
terpretowat" tę „nową“ demokrację 


niona przez marksistów 


wygląda. 

To się nadaje trochę do „Szpi- 
lek“ lub innego humorystycznego 
pisma. Ale cel widoczny i podkre- 
ślony — budzić NIEUFNOŚĆ do 
tej demokracji, o którą walczą 
robotnicy - socjaliści; posiać wąt- 
pliwości w środowiskach pracow- 
ników umysłowych ¿i nawet ewen- 
tualnie chłopów. 

Marksizm — fo „totalizm* — 
piszczy do swoich czytelników 
„IKAC”, notabene obalając „sche 
mat“ p. Hrabyka, który zapewnio, 
że stalinowski totalizm — to ro- 
dzaj „nowej demokracji“, bo prze 
cie „wciąga* itp, „IKAC* kończy: 


3 A demo. 
kracyj'? Niezbyt to zachęcająco 


ulicy francuskiego 


Londyn, 16 czerwca 1937. 
„Daily Herald“ w sprawozda- 
niu swego paryskiego biura przy- 
nosi interesujące: uzasadnienie, do 
tyczące zmiany stanowiska komu- 
nistycznej partii Francji w łonie 
Frontu Ludowego. 

Według tego sprawozdania ce- 
lem komunistycznej partii Francji 
jest obalenie Rządu Bluma į stwo 
rzenie Rządu Herriota. Powodem 
do takiej zmiany frontu ma być 
niechęć Bluma do zawarcia ścisłe- 
go sojuszu militarnego z Rosją So 


Dlaczego komuniści odmawiają Blumowi poparcia 


silne natarcie na pozycje nieprzy- 
jacielskie pod Chimillas Alerre iw 
reponie między Huesct a Jaca. — 
Działania te wspierane były Sil- 
nym ogniem artyleryjskim. O go- 
dzinie 5.15 w walce wzięło udział 


niczych zmian w poszczególnych re- 
jenach w dziedzinie obronności. Dele 
gat wojska (!) dowódca dywizji Sie- 
redicz zwrócił uwagę na polityczną 
beztroskę, jaka panowała wśród wyż- 
szych urzędników białoruskiego okrę 
gu wojennego. Na "nę panase 

_ | również ostrej krytyce ziałalnoś 
60 samolotów rządowych bombo- | © zoqzeda. O losach Gołodieda krążą 


wych i myśliwskich. W następ- | różne wiadomości, których narazie 
stwie nalotu opór powstańców 0- | nie można sprawdzić, 
słabł. 


t MAE PEWNE NEO REA 
"Biedna kul'ura! 
Goetel „sektorem“ kultury 0Z0N-u 


PAT dowiaduje się, że szef O- kierownika działu kultury i sztuki 
ZON-u płk. Adam Koc powołał OZON-u. Biedna kultura! 
Ferdynanda Goetla na stanowisko 


yty TZĄdOWEDO 


wiecką, czego Moskwa coraz bar- 
dziej natarczywie się domaga. 

W Moskwie liczą, że od Rządu 
Herriota można oczekiwać zawar 
cia takiego traktatu i dlatego da- 
no francuskiej partii komunistycz- 
nej wskazówkę, by nadal nie po- 
pierała Rządu Bluma. 

Wiadomość ta brzmi nader sen 
sacyjnie, za autentycznością jej ie- 
dnak przemawia fakt, że paryski 
korespondent „Daily Heraldu* jest 
zawsze dobrze poinformowany. 

ALF EVANS, 


+ 


CURIE ONTI EESE GET AANE EEE A EA EER: 


Str. 


Zjazd Związku „Młodej Wsi 


Zaniepokojony Cat. „intryga Naprawy“ 


Jak wiadomo, 19 i 20 b. m. w 
Warszawie odbędzie się „I-szy 
Kongres Centr. Zw. Młodej Wsi“. 
Przed nami kongresowy Numer 
24—25 „Siewu Młodej Wsi“, ob- 
ficie ilustrowany. Dowiadujemy 
się, że organizacja liczy obecnie 
około 5 TYS. KÓŁ. 

Ideologia dość niewyraźna. Ma 
charakter oczywiście sanacyjny. 
Mówi o państwie, kulturze, wie- 
dzy, navet o istniejącym „gło- 
dzie ziemi*. Ale wszystko to jest 
bardzo niejasne... Organizacja 
ta jest próbą skierowania wiel- 
kiego ruchu młodzieży chłop- 
skiej na tory sanacyjne. 

Ale kongresem ogromnie za- 
niepokoił się Cat ze „Slowa“. 
Widzi w kongresie INTRYGĘ 
NAPRAWY, a więc lewicy sana- 
cyjnej. Zresztą organ kresowych 
feudałów — rzecz zrozumiała — 
nie lubi ruchu na wsi, nawet te- 
go skromnego naprawiackiego. 
To też pisze zgryźliwie: 

W niedzielę ma nastąpić zjazd mło- 
dzieży wiejskiej, umundurowanej, ze 
znaczkami, jednem słowem coś z 
małpowania, jeśli nie samej Norym- 
bergi (?) to conajmniej rumuńskiej 
Alba Julia. Albo jeszcze inaczej 
Norymberga, czy Alba Julja robio- 
na metodą Potiomkinowskich para- 
wanów. Pp. na, awiacze, są jak ten 
wielki działacz wiejski, a świadek w 
sensacyjnym procesie, który oświad- 
czył sądowi, że odbył sto posiedzeń 
w sprawach wiejskich, a okazało się 


sztuje na wsi wieprz, ani też ile do» 

staje kosiarz, czy bierze żnieja. 

Co ma Norymberga do tego 
kongresu? A jeśli ma, powinien 
Cat być zadowolony — jako hi. 
tlerofil. 

Catowi chodzi o to, jak pogo- 
dzić ten KONGRES Z OZONem, 
zwłaszcza w jego reakcyjnej in- 
terpretacji: 

A przestudjujcie chociażby skład 
komitetu honorowego. Trudno rzu- 
cić jaskrawiej i ostentacyjniej rękawi 


to wykorzysta! To przecież po- 
prostu — na Boga! „NA: 
WRÓT“ do dawnych przedozo- 
nowych czasów ! 

Tak żałośnie kwili Cat. Wszy- 
stko jest charakterystyczne w 
tych wywodach: i l, atak na 
rząd; i 2, głęboki rozłam w sana- 
cji; i 3, chęć wyzyskania OZONu 
dla różnych reakcyjnych kombi- 
nacyj; i 4, niechęć do ruchu chłop 
skiego; i nawet 5, chęć zmonopo- 
lizowania marszałka. 
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Ze świata kultury 


KRYZYS KSIĄŻKI 
CZY POWIEŚCI 
Znany literat francuski Clé- 
ment Vautel drukuje swoje Toz- 
każania na temat kryzysu literatu 
ry. Zdaniem jego, przeżywamy o0- 
becniei raczej kryzys powieści, 
co jest znacznie mniejszym złem. 
Bezwątpienia powieści czyta- 
my mniej, znacznie mniej, aniżeli 
w czasach przedkryzysowych, gdy 
nakład 100.000 egzemplarzy do- 
wodził niezbyt wielkiego sukcesu 
książki, jednakże i tak trzeba 
stwierdzić, że w stosunku dg cza 


cę deklaracji ideowej płk. Koca i je- 


mu samemu. 

Deklaracja płk. Koca mówiła o ka- 
tolicyzmie, o religii. Kto ten katoli- 
cyzm na tym zjeździe ma reprezento» 
wać?—Zapewne pp. Kolanko i Dracz, 
działacze z lewego skrzydła Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 

I dlaczego p. M. Dąbrowska — 
pyta Cat — siedzi w komitecie? 
I dlaczego „LEWICA* RZĄDU 
również znalazła się w komite- 
cie? Widzimy tam 

wyłącznie ministrów radykalnych, 
wyłącznie lewe, radykalne skrzydło 
gabinetu premiera Składkowskiego. 
„Tych my popieramy, o tych będzie- 
my się bić, nie chcemy powrotu in- 
nych“ — takie hasło będzie się uno- 
siło nad tym zjazdem. 

Cat się pieni na myśl, że zebra- 
ne chłopy będą aklamować Ry- 
dza-Śmigłego. Gdy marszałek 
przybył na „narodowy“ komers 
— to było wspaniałe! Ale na 
chłopski (chociażby sanacyjny, 


w czasie pytań zadawanych przez|ale naprawiacki) zjazd — ach, 


adwokata, że nie ma pojęcia ile ko-! to okropne! 


„Naprawa zaraz 
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Są rzeczy na świecie, których wykonanie wymaga wielkiego wysiłku, 
są inne, które wymegają niezwykłego sprytu, są takie, čla których wy- 


konania potrzeba gruntownej znajomości 


praktyki. 


W porównaniu z tymi wszystkimi rzeczami gra na loterii 


nzleży na świecie do najłatwiejszych. 


przedmiotu albo długoletniej 


państwowej 


Ażeby grać na loterii państwowej, wystarczy mieć los. Bez losu jeszcze 
nikt nie wygrał, a.kto ma los, ma wszelkie prawo spodziewać się wy- 


granej, bo każdy los ma te same 
Ciągnienie I klasy już we wtorek, 


szanse wygrania., 
wód 
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Jeszcze W sprawie wileńskich publicystów 


Już drugi tydzień mija od zaaresz. 
towania grupy publicystów wileń- 
skich: Henryka Dembińskiego, Stefa- 
na Jędrychowskiego i Marii Żerom- 
skiej. Jak już donosiliśmy, pozostaje 
to podobno w związku z ich działal- 
nością prasową, 


stu“ i „Karta“ w których wyże z 
mienieni pracowali bądź to w oce 
terze członków komitetu wydawni- 
czego, bądź dorywczych współpraco- 
wników, nie wychodzą już blisko od 
roku, a dotychczas nikt z ich współ. 
pracowników, poza redaktorem odpo 
wiedzialnym nie był pociągnięty do 
odpowiedzialności, Artykuły niektó. 


rych z nich (żeromskiej) 
ANI RA 
więc władze nie widziały w nich nic 
zdrożnego, 

Trzeba stwierdzić, że Jędrychow- 


nie były 


Rozmowy w 


Bukareszcie 


Rumunia zajęła inne stanowisko niż p. Beck 
w sprawie Ligi Narodów 


PREMIER HODŻA 


Po rozmowach z 
mężami stanu premier Czechosło : 
wacji Hodża w towarzystwie pre 
miera rumuńskiego Tatarescu i 
minisra spr. zagranicznych Anto- 
nescu wyjechali z Bukaresztu do 
Turnu Severin, gdzie wsiądą na 
statek i odpłyną na spotkanie pre- 
miera jugosłowiańskiego Stojadi- 
nowicza. 

W wyniku rozmów bukareszteń 


skich ogłoszono komunikat ofi- 
cjalny „który stwierdza ,że rozmo- 
wy potwierdziły przyjaźń między 
obu państwami oraz zgodność 
poglądów na rozmaite zagadnie- 
nia polityczne i gospodarcze. Przy 
tej sposobności zostały rozstrzyg* 
nięte ważne zagadnienia o cha- 
rakterze gospodarczym i finanso- 


wym interesujące oba kraje. 
Stwierdzono konieczność rozwoju 
obrotów gospodarczych między 


państwami Małej Ententy. Wyko- 
nanie dostaw wojskowych dla Ru 
munii przez Czechosłowację odby- 
wa się w tempie przyśpieszonym 


rumuńskimi |a układy o finansowaniu dostaw 


działają bez zarzutu. Omówiono 
| sprawę współpracy państw nad- 
| dunajskich. Podkreślono przywią* 
zanie obu państw do Ligi Naro- 
dów oraz stwierdzono, że REFOR- 
MA PAKTÓW LIGI MOŻE Pójść 
TYLKO W KIERUNKU JEJ 
WZMOCNIENIA (o więc nie w 
kierunku, któremu  hołduje p. 
Beck). 


Q Danóynkie najśce na Myslenie 


Czwarty dzień procesu Doboszyńskiego 


W czwartym dniu procesu prze- 


ZU konfiskowane. Wówczas ; cjyko Doboszyńskiemu zeznawali 


przeważnie świadkowie poszkodo- 
wani kupcy żydowscy z Myślenic 


ski został miesiąc temu wyrokiem Są! na okoliczności przebiegu demolo- 


du Apelacyjnego w Warszawie po wania į plądrowania, którego do- 


| puścili się dywersanci w czasie 


raz trzeci uniewinniony w słynnym 
procesie wileńskiej lewicy akademic- 
kiej. Wyrok ten jest prawomocny, a 
wszak proces omawiał też działalność 
publicystyczną tego oskarżonego, O- 
skarżenia z dziedziny pracy publicy- 
stycznej nie są chyba tak groźne, aby 
wymienieni nie mogli odpowiadać z 
wolnej stopy.., 
Sprawa wymaga wyjaśnienia. 


Narada na wyspie Jeffersona 


Prezydent Roosevelt zaprosił 
400 członków kongresu ze swojej 
partii na naradę, która odbędzie 
się w czasie od 26 — 28 b. m, na 
wyspie Jeffersona. Na zebranie 
to zaproszeni zostali również przed 
stawiciele władzy wykonawczej, 
w tej liczbie wszyscy członkowie 


Rządu. Zwołanie tego zebrania nie 
mającego precedensu świadczyio 
by o tym, iż doradcy Prezydenta 
obawiają się scysji w łonie partii 
nie tylko w kwestii reformy sądu 
najwyższego, lecz i w sprawie 
polityki społecznej. 


najścia na Myślenice, na polecenie 
f pod rozkazami Doboszyńskiego. 


Świadkowie, po złożeniu pzzy- 
sięgi, opisują obraz zniszczenia, — 
jakiego dokonali dywersanci oraz 
wymieniają wysokość  poniesio- 
nych strat. 


Z kolei zeznaje Tomasz Płon- 
ka, który stwierdza, iż był człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego.— 
Na zbiórce w Chorowicach był 0- 
becny, jednakże w najściu na My- 
ślenice nie brał udziału, gdyż był 
wysłany z prowiantem na furze— 
Prowiant ten odwiózł nad Rabę i 
złożył koło mostu. Świadek twier- 
dzi, że w zajściach porębianskich 
nie był, gdyż od oddziału odłączył 
się wcześniej. Dalej, na pytania sę 


Na temat sytuacji w Gdańsku 


Codziennie danzing 


w dniu najścia na Myślenice ze- 
brał drużynę į przyprowadził na 
zbiórkę. Polecił jej tylko zabrać 
legitymacje, o broni nic nie wspo- 
minał. 

Na resztę pytań sędziego, co się 
działo na zbiórce w Chorowicach, 
twierdzi, że nic nie słyszał. 


Senat chce mieć 
21 akademików 


Wczoraj obradowała senacka Ko. 
misja Oświatowa, która rozpatrzyła 
uchwalone przez Sejm ustawy o szko 
łach akademickich i o P, A, Leu. 

Do obu ustaw komisja wprowadzi- 
ła zmiany. W ustawie o PAL.u ko- 
misja podniosła liczbę akademików 
do 21, 

Plenarne posiedzenie Senatu od- 
będzie się w poniedziałek i zależnie 
od tego, czy płenum Senatu przyjmie, 
czy odrzuci poprawki komisyjne, od- 
będzie się lub nie odbędzie się plenar 
ne posiedzenie Sejmu. 

Zamknięcia nadzwyczajnej sesji na 
leży spodziewać się w końcu przy- 
szłego tygodnia. 


Statystyka 
rozmów telefonicznych 


Departament statystyczny Kana. 
jdy, ogłosił sprawozdanie, z którego 
wynika, że Kanada pod względem 
ilości rozmów telefonicznych stoi w 
świecie na pierwszym miejscu. \ Na 
głowę ludności wypada bowiem w Ka 
nadzie 210.88 rozmów rocznie, Stany 
Zjednoczone są na drugim miejscu, 
Dania i Szwecja na następnych. Pod 
względem ilości aparatów Kanada 
zajmuje po Stanach Zjednoczonych 
drugie miejsce, mając 10.99 apara- 
tów na każde 100 osób, 


Powodzenie 
polskiej wódki 


JW Kanadzie pojawiły się po raz 
pierwszy wódki polskie, które zaczę- 
to sprzedawać w jednej z restauracyj 
w t. zw. „Samowarze* w Montrealu. 
Firma ta sprowadziła pewną .ilość 
rozmaitych wódek, z których najwię- 
ace powodzeniem cieszy się „czy- 
sta“ 


| dm Freya wyjaśnia, iż istotnie 


————= 


sów przedwojennych poczytność 
książek jest znacznie większa. 
Wówczas nakłady liczyły maxi- 
mum 500 egzemplarzy. 

Obecnie książki historyczne, 
naukowe, podróżnicze nie odczu- 
wają wcale kryzysu. A nawet w 
dziedzinie powieści kryminalnej 
konstatujemy niebywały wzrost 
poczytności. Dział, który silnie od 
czuwa kryzys — to książki literac 
kie, chwalone przez literatów, a 
nie budzące zainteresowania pu- 
bliczności. 

W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN 
ADAMA ASNYKA 

Dnia 11 września 1938 r. przy- 
pada 100-a rocznica urodzin Ada 
ma Asnyka, największego polskie 
go poety-myśliciela, członka Rzą- 
du Narodowego w 1863 r. i zało- 
życiela tak chlubnie zapisanego 
w dziejach szkolnictwa polskiego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

W związku z tym zawiązany 
przed 10-ma laży pod przewodnic 
twem znakomitego poety Leopol- 
da Staffa, Komitet Uczczenia A- 
dama Asnyka, po upamiętnieniu 
30-lecia śmierci (r. 1927) i 90-le- 
cia urodzin Asnyka dwiema tabli- 
cami (w Tatrach į w Kaliszu) 0- 
raz urządzeniu wystawy pamią- 
tek po poecie (w Warszawie) 
przystąpił znów do pracy i nakre 
Ślił już program przyszłorocznych 
obchodów jubileuszowych ku czci 
autora „Snu grobów“, „Kiejstu- 
ta“ i „Nad Głębiami”. 

Program ten przewiduje m. in. 
odsłonięcie pomnika poety w Ka- 
liszu, który wzniesie rodzinne mia 
sto swemu wielkiemu synowi, 
wmurowanie tablicy pamiątkowej 
na domu Nr. 24 przy ul. Widok w 


Warszawie, w którym mieszkał i 
gdzie go aresztowano, wydanie 
Księgi  Zbiorowej, poświęconej 
twórczości i pracy społecznej te- 
go wielkiego poety i t. d. 
30 WIEKÓW SZTUKI CHIŃSKIEJ 
W Paryżu w Oranżerii Tuille- 
vies została otwarta wystawa, po- 
święcona sztuce  starochińskiej. 
Tajemniczo uśmiechnięte brążowe 
posągi Buddy, wazy © przedziw- 
nych kształtach, figury, wazony, 
zgromadzone są, jakby przypad- 
kowo, z ogromnej przestrzeni cza 
su, bo aż z 30 wieków. Wielka 
sala z rzeźbami dominuje nad in- 
nymi działami. Są to przeważnie 
posągi Buddy; zwraca zwłaszcza 
uwagę jeden z posągów, dwume- 
trowej wysokości, z głową pochy 
loną nieco naprzód i z złożonymi 
rękami. Sztukę baroku przypomi- 
na tylko posąg Doarapala, upo- 
dobnionego do demona, ze stra- 
szliwie wykrzywioną twarzą, tak 
Chińczycy wyobrażają sobie złe 
duchy. Rzeźba ta pochodzi z epo 
ki Tang (618 — 906). Dalej wi- 
dzimy chimery, Iwy:posągi © przy 
tłaczającej wielkości. Ceramika 
zachwyca pięknością kształtów i 
barwą. Zwłaszcza wyroby z epo- 
ki Sung, (960 — 1279) zwracają 
na siebie uwagę zwiedzających. 
Wspaniałe dzeworyty, posiadają- 
ce jako motywy różne odmiany 
kwiatów i roślin, wabią wzrok ku 
sobie. Porcelana chińska repre- 
zentowana od najdawniejszych 
czasów aż do XVI wieku jest ko- 
roną wystawy w Oranżerii. Róż- 
norodne kolory, motywy zdobni- 
cze, kształty I wielkości tworzą 
przedziwną i subtelną symfonię 
piękna. 


p. EA 
Największy brylant świata w Warszawie 


Jak o tym donosiły w swoim cza- 
sie pisma codzienne, górnik Jan Wal 
ter wykopał w Południowym Trans- 
vaalu brylant wagi 1368 karatów. Po 
oszlifowaniu kamienia okazało się, 
że posiada on piękny biało = 
ski. wyróżniany przez od- 
cień. Wielka wartość kamienia spra- 
wiła, że trudno jest znaleźć dla nie- 
go nabywcę i właściciel, który zapła 
cił za brylant przeszło 150.000 dola. 
rów, znajduje się w prawdziwym kło 
pocie, objeżdżając z  drogocennym 


Krwawe 


wymi h 
niebie- | ryjnego 39 Loterii, 


skarbem stolice świata w poszikiwą 
niu amatora. Według pogłosek brya 
lant zostanie sp yw Warsza» 
wie, przy czym jako jego nabywca 
jeniony jest właściciel losu lote= 
w. 
kolekturze J. Anan gn A 
wiadomo, główną wygraną tej Lote. 
rii jest milion złotych, a więc suma 
aż aż nadto wystarczająca na zaku» 
pienie największego nawet 
świata, -(x) 


piętę JB PZA ŁY POWOLI OWOCNE 


rozruchy 


na granicy turecko-syryjSkiej 


Agencja Havasa donosi, że nie- 
daleko od granicy turecko - syryj- 
skiej w pobliżu Mardin Urfa dosz- 
ło do poważniejszych starć pomię 
dzy szczepami kurdyjskimi i arab- 
skimi. Władze tureckie zachowu- 
ja w tej sprawie całkowite milcze- 
nie. Na miejsce rozruchów skiero- 
wane zostały silne oddziały woj- 
skowe, celem energicznego stiu- 
mienia zamieszek. Zbuntowane 


szczepy strąciły jakoby 2 samolo- 
ty wojskowe. 


Aresztowania 


Tow. Hanka Feigin, członek Koła 
Młodzieży F, P. S. na Mokotowie, 
członek Zarządu Z. N. M, S. areszto- 
wana z wtorku na środę z domu. 

Tow. Wanda Bartosiewicz, skarb- 
niczka Koła Młodzieży P. P. S. na 
Mokotowie, sekretarka Koła Kobiet 
P. P. S. na Mokotowie, aresztowana 
z Środy na czwartek z domu, 


Broszura p. W. Studnickiego 


o prezydencie 


P. Władysław Studnicki wydał 


m. Wars awy 


powiada PAT, komisaryczny pre« 


broszurę p. t. „Mianowany, niepo-;zydent stolicy występuje przeciw 
wołany administrator p. Stefan| ko p. Studnickiemu na drogę 54 


| Starzyński”. 


W związku z tą broszurą, jak za 


dową. 


Projekt nowego herbu Warszawy 


KOMISARYCZNY 
PREZYDĘNT 


Komisaryczny prezydent jako syrena 


Str. 3 


0 nowy „ład” w Polsce 


W swym przemówieniu na Zje- 
ździe „„Zarzewia* we Lwowie p. 
wicepremier Kwiatkowski stwier- 
dził, że mamy za sobą okres 
„szczególnie trudny a nawet nie- 
bezpieczny”, że „dziś stoimy już 
na gruncie znacznie pewniej- 
szym“. 

Otóż, jest istotnie niewątpliwe, 
że Polska weszła w okres zwyżko” 
wej kor "* «tury.  Koniu.k' va 
ta zastała nas coprawda w gor 
szym położeniu niż szereg in- 
nych krajów. I to nietylko kra- 
jów wielkich, bogatych i uprze- 
m.słowionych, ale krajów „na 
dorobku*, krajów rolniczych, 
które, jak słusznie podkreślił nie- 
dawno „Goniec Warszawski“ wy- 
zyskały przesilenie dla rozwoju 
przemysłu krajowego. 

Dopiero w kwietniu r. b. wska- 
źnik produkcji w Polsce osiąg- 
nął 84,3 (1928 = 100), gdy tym- 
czasem w końcu r. 1936 osiągnę- 
ła Dułgaria 113, Grecja 138, Ru- 
munia 137, Węgry 134, Estonia 
120, Finlandia 131, Dania 135. 

Pomimo uajszczerszych chęci 
nie możemy się zgodzić na to, że 
zabiegi deflacyjne okazały się 
zbawcze. 

Spotkać można różne opinie 
na temat trwałości obecnej po- 
prawy gospodarki. Wskazuje się 
na zahamowanie wzrostu a na- 
wet cofanie się produkcji prze- 
mysłu ciężkiego (np. w maju za 
znaczył wobec kwietnia rb. spa- 
dek zamówień o 30%).  „Po- 
wołując się na te fakty, „Goniec“ 
pisze: 

„Trzeba myśleć o środkach zarad- 
czych, o ożywieniu słabego tętna go* 
spodarczego. W przeciwnym razie 
horoskopy mogą być bardzo niewe» 
sote“. 

W swym wspomnianym prze- 
mówieniu p. wicepremier Kwiat- 
kowski dużą wagę przywią-ał do 
planu inwestycyjnego.  Zazna- 
czył przy tym: 

„Nie bójmy się, że początkowe 
tempo realizacji planowości jest do- 


Przegląd prasy 


„CZAS“ W STRACHU. 
WIELKIE 
„NIEBEZPIECZEŃSTWO*! 


„Czas metodycznie sobie roz- 
waża aż „5 możliwości” (sporo!), 
które stają przed polityką wewnę- 
trzną Polski spółczesnej, Jedną z 
tych aż 5-ciu ewentualności jest 
ta, że nie daj Boże, lewica Sanacji 
zwróci się do ludowców i PPS, a 
potem urządzi „front demokratycz 
ny“ i obejmie rządy łącznie z so- 
cjalistami i ludowcami. O, niedo- 
brze! co wówczas będzie z mająt- 
kami ziemskimi! „OZON“ trochę 
zmniejszył niebezpieczeństwo, ale 
go nie zażegnał. Ta ewentualność 
demokratyczna 


była naprawdę groźna jeszcze 

pół roku temu, Z chwilą ogłoszenia 
przez płk. Koca jego deklaracji, po 
partej przez najwyższe w państwie 
autorytety  niebezpieczeństwo to 
straciło na aktualności, Tym nie. 
mniej istnieje Ono nadal, Przy- 
puśćmy, że żywioły umiaskowane, 
które powinny być naturalnymi a. 
liantami O. Z. N., pozostaną nadal 
rozbite, a akcja konsolidacyjna le- 
wicy się powiedziec, że lewica choć 
niewątpliwie może liczyć tylko na 
znaczną mniejszość  społeczeń. 
"stwa (?), wskutek porozumienia 
się poszczególnych jej odłamów, o- 
każe się elementem silniejszym od 
rozproszkowanych. Wówczas doj. 
ście do władzy jakiegoś frontu de- 
mokratycznego mogłoby się stać 
niebezpieczeństwem, którego tru. 
dno by było uniknąć, 

„Czas“ w strachu. Czy napra- 
wdę staruszek sądzi, że reakcja 
ma w Polsce „większość? Chyba 
tak naiwny nie. jest. 

- Z TEJ SAMEJ KSIĄŻKI 

Endecki „Dziennik Nar.* pisze: 

P. Czapiński pisząc o zbrodniach 
moskiewskich, zapewnia, że cały 
socjalizm je potępia, że socjalizm 
zwalcza dyktaturę, że dąży do de- 
mokracji i humanizmu, A jednak 

Stalin uczył się swego komunizmu 

z tej samej książki, 

Z „jednej książki” (Dmowskie- 
go) uczyli się pewnego razy en- 
dek i dwaj różni ONR-owcy, A po 
tem się pokazało, że 1) endek jest 

„bezbożnik”; 2) pierwszy ONR jest 


| „komunista“ a 3) drugi ONR. mu- 


stosowane do niezbyt wielkich mo» 
żliwości. Pewna ostrożność jest tu 
niezbędna, gdyż inaczej możnaby ła- 
two po gwałtownym rozpędzie zała- 
mać się tuż przed metą*, 


dnocześnie wzrastają możliwości 
poprawy dotychczasowych wa- 
runków bytu. 

„Depesza* zapomina tylko, jak 
gorąco zwalczała prcjekty skró- 


Niejednokrotnie  zwracaliśmy | cenia czasu pracy, których za- 
uwagę na niewielkie rozmiary | mierzeniem było właśnie zwięk- 
planu  inwestycyj rządowych. | szenie zatrudnienia. A ile to ra- 


Wskazywaliśmy, że w ramach wy 
datków dwustu kilkudziesięciu 
milionów zł, przeznaczonych w 
r. b. na inwestycje mieszczą się 
wydatki inwestycyjne przedsię- 
biorstw państwowych (kolejc). 

Wskazywaliśmy jednak poza 
tym na jeszcze jedno zagadnie- 
nie: „na konieczność przygotowa- 
nia i realizacji, obok planów go- 
spodarczych, programu reform 
społecznych. 

Jakkolwiek jeszcze ograniczone 
byłyby rozmiary poprawy gospo- 
darczej w Polsce — znamionuje 
ją znaczny wzrost cen i bardzo 
wyraźne podniesienie się kosz- 
tów utrzymania. 

Wzrost kosztów utrzymania ro- 
dzin robotniczych w Warszawie 
wyrażał się we wzroście wskaźni- 
ka z 61,3 na 64,9 między majem 
1936 a majem 1937, wzrost kosz- 
tów utrzy.nania rodzin pracowni: 
czych: z 67,3 na 69. Tymczasem 
przeciętne zarcbki godzinne ro- 
botników wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, które pod koniec r. ub. 
podniosły się o 2 grosze, w stycz- 
niu obniżył się o tę sumę (do 72 
groszy). Wskaźniki płac real- 
nych Instytutu Badania Koniun- 
ktur wyka ują zni.kę, co wyraża 
spadek siły nabywczej pła ro- 
botniczych i pracowniczych. 

Ta zniżka wariości zarobków 
stawia na porządku dziennym 
problem poprawy bytu I:lasy ro- 
botniczej, Przyznaje to nawet 
„Depesza“, reprezentująca punkt 
widzenia „sfer gospodarczyc"*, 

„Depesza* pisze, że nie nelcży 
się obawiać wzrostu cen o ile jest 
on połączony ze wzrostem popy- 
tu i zatrudnienia, ani nawet spad- 
ku siły nabywczej płac, gdyż jes 


zy piętnowała strajki, jako pró- 
by „anarchizowania* produkcji. 
Obecnie na podstawie jej wywo- 
dów czytelnik przyjść musi do 
przekonania, że akcje roboinicze 
o poprawę bytu są koniecznością 
gospodarczą, bo prowadzą do wy- 
równa: ia ms”'zup'>nej siły na 
bywczej płac. Aby tego nie zro- 
znmieć, trzeba być chyba... człon- 
kiem redakcji „Małego Dzienni- 
ka“, który nadal wypisuje bzdu- 
ry na temat „anarchii strajko- 
wej“. 

Stąd wynika konieczność zape- 
wnienia organizacjom robotni- 


Mały felieton 


W ubiegłą środę mieszkańcy 
wielu okolic Polski „a w tej licz- 
bie także Warszawy isiej przeds 
mieść, byli świadkami niezwykłe- 
go zjawiską przyrody. 

Około godz. 7-ej wieczorem, jā- 
sne zazwyczaj o tej porze roku 
jeszcze niebo przybrało nagle bru 
dną barwę „temperatura się. obni- 
żyła i z góry zaczęły padać jakieś 
zagadkowe, wilgotne krople. 

Ludzie w panicznym strachu u- 
ciekali do domów lub chowali się 
wa „Ja bram i z tych bezpiecznych 


siał być aż łomem doprowadzony 
do ortodoksji „narodowej“. A za- 
częło się od „jednej książki”. 


OBRAZIŁ SIĘ 


„Polonia* katowicka 
że miejsc przyglądali się niezwykłe: 
mu zjawisku przyrody. 

Po paru minutach wszystkie 
chodniki, jezdnie oraz dachy d9- 
mów pokryły się cienką warstwą 
— jak się następnie okazało — 
wody. : 

Pierwszy rozpoznał zawartość 
spadających z góry kropel stra- 
żak na czatowni ratuszowej, któ. 
ry, jako „spec“ w tej dziedzinie, 
momentalnie odróżnia wodę od 
ognia, Przeprowadzone nazajutrz 
badania przez laboratorium miej 
skie w zupełności potwierdziły 0- 
rzeczenie strażaka. 

Ludzie starzy, pamiętający bar- 
dzo dawne czasy, zapewniają, źe 
podobne zjawiska dawniej bar- 
dzo często się zdarzały. Co wię- 
cej, powiadają, że tak jak teraz 
mamy dzień matki, dzień dziecka, 
dzień szwagra, dzień trzeźwości, 
dzień oszczędności, dzień konia i 
dzień gumy, tak za dawnych cza- 
sów bywały dni „deszczowe“, któ- 
ra to nazwa wzięła się od wyrazu 


„Nieprzebieranie w środkach w 
walce z przeciwnikiem politycz. 
nym, brutalność, lekceważenie 050- 
bowości człowieka i życia ludzkie- 
go są cechami wsrólnymi czarne- 
go, brunatnego i czerwonego fa. 
szyzmu,. 


Na to okropnie obraził się — o- 
czywiście „Dziennik Nar.“ Jak mo 
żna zestawiać niewinny hitleryzm 
ze stalinizmem: 


Pan W. K, (z Polonii) jest chy- 
ba pierwszym polskim publicystą, 
który krwawy i barbarzyński bol. 
szewizm stawią na tym samym mo 
ralnym poziomie, co faszyzm i hi. 
tleryzm, 


Doskonale rozumiemy oburzenie 
polskich hitlerowców. Bronią Hi- 
tlera przed katolicką „Polonią“. 
Ciekawa pozycja, K. CZ. 


JAPOŃSKI PUDER 


ZPUSZKIEM 


Ostatnie wydarzenia w Z.S.S.R. 
wywołały oszałamiające wrażenie 
w londyńskich kołach politycz- 
nych. Wszystkie dzienniki, poświę 
cając tym sprawom niezwykle du- 
żo miejsca, stwierdzają, że będą 
one miały ogromne znaczenie Z 
punktu widzenia polityki między- 
narodowej. 

Oficjalna wersja sowiecka 0 
zdradzie, szpiegostwie, odstępowa 
niu przez rozstrzelanych genera- 
łów Ukrainy Niemcom, nie znajdu 
je wiary. 

Z drugiej strony zwraca się tu 
uwagę na ogromne wrażenie, ja- 
kie wywołał w szeregach armii 
czerwonej, odczytany rozkaz dzien 

N 


Pokwitowania 


NA OFIARY POGROMU 
W BRZĘŚCIU n/B. 


Stanisława Różycka, Wilno, zł, 20. 

Helena Barchanowska, Gorlice, zł. 
10—. 

Grupa uczniów klas IV B i © Gim 
nazjum Zgromadzenia Kupców zł, 23. 

kexsonel biurowy Flmy B-cia Pa- 
welscy zł, 28. 
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: 39-ejLoterii Klasowej, kup nie- 
© zwłocznie los w niezmiennie 


Niezwykłe zjawisko przyrody 


czym pełnej swobody działania 
i zaniechania stosowanych tak 
często represyj. 

Tak więc zwyżkowej koniunk- 
turze towarzyszyć musi proces 
poprawy sytuacji mas robotni- 
czych na drodze zwyżki płac i za- 
robków, ale zarazem na drodze 
takich reform społecznych, jak 
s' -ócenić czasu pracy. 

Pisaliśmy, że ustawodawstwo 
społeczne w Polsce przeżywa kry- 
zys, że ustawy i umowy są syste- 
matycznie łamane przez przemy- 
słowców. Otóż czas najwy 'szy 
na odbudowę ustawodawstwa, na 
wzmocnienie kontroli warunków 
pracy i na pchnięcie tego ustawo- 
dawstwa w Polsce na nowe drogi. 

Powtarzamy: w Polsce ko- 
nieczny jest obok śmiałego pla- 
nu inwestycyjnego — program 
reform społecznych. 

(W). 


sprzedaży losów l-ej klasy 


deszcz, którym nazywano to dziś 
tak niezwykłe zjawisko przyrody. 
'*Władze bezpieczeństwa stolicy 
zarządziły stan stałego pogotowia 
alarmowego, takie bowiem zjawi- 
ska, jak wyżej opisane, stwarza- 
ją doskonałą okazję dla : wystę- 
pień żywiołów antypaństwo= 
wych. Istnieją nawet poszlaki, że 
całe „zjawisko“ zostało pomyśla- 
ne, wyreżyserowane i wykonane 
przez elementy wywrotowe, chcą- 
ce za wszelką cenę sprowadzić na 
Polskę klęskę urodzaju. Nici tej 
niecnej a perfidnej intrygi Zosta- 
ty już pochwycone. 

W związku z dawno nie zaob- 
serwowanym zjawiskiem zawsze 
aktualne Polskie Radio nada w 
najbliższych dniach nader intere- 
sujące słuchowisko p .t. „Mży ka» 
puśniaczek* — wspomnienie z lat 


dawnych, 
, ULTIMUS 


Karol Seitz, burmistrz 


No straży naszego snu 


Co się dzieje w jamie ustnej podczas naszego snu? Całe 
armie bakterii rozwijają tam niszczycielską działalność 
przeciwko zdrowiu naszych zębów. Trzeba im koniecznie 
przeszkodzić, Niezawodmnym środkiem do ich pokonania jest 


CHLORODONT, użyty przed 


wojska zwalcza nieprzyjaciela, 


snem. Podobnie jak oddział 
tak CHLORODONT niszczy 


wrogie nam bakterie Nad zdrowiem naszych zębów czuwa 


CHLORODONT 


Carlo Roselli 


Słabość i tchórzostwo 


Niemiecki pancernik bombarduje 
wczesnym rankiem nieufortyfikowa» 
me miasto. Setki ludzi, w tym kobie- 
ty i dzieci, giną od kul lub stają się 
kalekami, 

Wkrótoe po tym wysłannicy fa- 
szystowskich Włoch sztyletują w u- 
stroniu leśnym we Francji nieprzy. 
gotowanego i bezbromnego człowieka, 
Carlo Roselli, przywódcę ruchu 
przeciwko włoskiemu faszyzmowi. 

Obie zbrodnie, ta wymierzona w 
niewinny tłum przypadkowych ofiar 
spośród ludności hiszpańskiego mia. 
sta ALMERIA i ta, którą bojownika 
walczącego duchową bronią z ulcry* 
cia zamordowała — obie zbrodnie są 
SKRYTOBÓJSTWEM, ponieważ by 
ły skierowane przeciw Bogu ducha 
winnym, i bezbronnym. 

W obu zaś wypadkach po skryto. 
bójczą broń sięgnęły państwa total. 
ne, rządzone po dyktatorsku, Pań. 
stwa, nie zaprzestające chełpić się 
swą rzekomą potęgą, nie znalazły in- 
nego środka okazania swej „potęgi“, 
jak w drodze zemsty, do której ucie- 
kają się tylko słabi, nie zaś rzeczy. 
wiście silni. 

W wypadku niemieckiego ataku na 
Almerię może jeszcze zachodzić poża. 
łowania godne pomieszanie mojęć 
„prestiżw” i „honoru! przez wodza, 
który daremnie zabiega o międzyna. 
rodowe uznanie. 

W wypadku włoskiego morderstwa 
popełnionego na antyfaszystowskiej 
jednostce, rzucają się w oczy moty. 
wy słabości i tchórzostwa, 

Niewątpliwie Roselli, będący tys 
pem nowoczesnego uczonego, był zdol 


się 
polityki, Ale czy właśnie z tego wzglę 
du rzeczywiście silne państwo nie 
wyrzelłoby się nasłania na takiego 
przeciwnika morderców. Czy istatnie 
silne państwo musiałoby uciekać 
się do czegoś podobnego? 

Bo cóżby mogła ta jednostka, ska 
piająca dokoła siebie parę set lub 
parę tysięcy przeciwników faszystow 
skiego systemu, zaszkodzić temu sy- 
stemowi, gdyby on dysponował tyl- 
ko ulamkiem tej potęgi, o której ty- 
le mówi? 

Jeśli nawet  Roselii wydawał 
tygodnik iw tym tygodniku pi- 
sał o stosunkach we Włoszech, da. 
leko odbiegających od opisów poda- 
wanych przez nadzorowaną prasę 
tego kraju; jeśli nawet przed paro. 


czerwonego” Wiednia 


przemawia 


W krematorium wiedeńskim odbyła 
się wzruszająca uroczystość. 2 tysiące 
socjalistów wiedeńskich oddało ostat 
ni hołd szczątkom Leopoldyny 
Głoeckel. 

Nie pierwszy to raz socjaliści gro* 
madzili się licznie nad grobami zmar- 
łych bojowników. Cmentarz i Krema. 
torium — to w gruncie rzeczy jedyne 
miejsca, gdzie w Austrii klero - faszy- 


tow. 


Konsekwencje wydarzeń sowieckich 


w ocenie Londynu 


(Kor. 


wł). 


ny, z którego wynikałoby, że naj- 
wyżsi dowódcy wojskowi... byli 
zdrajcami. 

Z punktu widzenia wojskowo - 


technicznego prasa angielska zwra 


ca uwagę, że właśnie pomordo- 
wani generałowie na wypadek 


wojny stanęliby na czele ważniej- 
szych odcinków frontu. Wątpi się 
w możliwość ich zastąpienia przez 


równie zdolne siły. 


Coprawda tego się głośno nie 
mówi, ale panuje tu ogólne prze- 
konanie, że—na skutek ostatnich 


wydarzeń sowieckich — Europa 
R się w trudnej sytuacji. 


A. EVANS. 


stowskiej można publicznie 
wiać. Choć i tu sięga „czuła“ opieka 
szpicla i policjanta. W zeszłym roku, 
po pogrzebie męża zmarłej ostatnio 
Leopoldyny  Gloeckel dokonano na 
cmentarzu licznych aresztowań. 
Małżonkowie Gloeckel byli czynny- 
mi i dzielnymi bojownikami austriac- 
kiej Socjalnej Demokracji. Towarzysze 
ka Gloeckel, jako współpracowniczka 
tow. Seitza, przyczyniła się w znacznej 
mierze do rozwoju działalności oświa. 
towo « kulturalnego gminy wiedeńskiej. 
Nad trumną zmarłej przemawiała 


przema» 


dnia. 


élit działalność Zmartej. 


załamania się. 
CIĘŻYĆ MUSIMY“. 

Trumna zniknęła w otworze. 
Seitz opuścił Krematorium 


go gorąco. 


u wrót Krematorium. 


tow. Gabriela Propt, tow. Marta Louis 
Levy w imieniu kobiecej organizacji 
socjalistycznej Francji i Mięđzynaro. 
dówki oraz — pierwszy raz od lutego 
r. 1934—burmistrz „czerwonego“ Wie- 


W zwięzłym ujęciu tow. Seitz skre- 
Mówił o jej 
pracy w „czerwonym“ magistracie i o 
jej zachowaniu się w dniach klęski i 
załamania się ruchu... „W czasach TAK 
ZWANEGO ZAŁAMANIA SIĘ, albo» 
wiem dla ludzi takich, jak Wy nie ma 
Wiecie dobrze: ZWY- 


Tow. 
tdśród 
dwutysięcznego tłumu uczestników ża 
łobnej manifestacji, którzy pozdrawiali 
Auta ciężarowe, pełne u. 
zbrojonej od stóp do głów policji ocze- 
kiwały, by. rozproyzyć manifestantów 


faszyzmu ujawnia się 


w s.rytokó stwie 


ma tygodniami opisał nacisk wywiee 
rany na prasę we Włoszech, przy 
czym powołał stę na zupełnie auten- 
tyczne materiały; jeśli nawet ten 
Roselli zorganizował w Hiszpanii od 
dziat ochotników, który następnie na 
zwał się jego tmieniem — cóż ta 
wszystko razem — choćby samo 
przez się nie wiem jak domiosłe — 
może znaczyć dla rzeczywiście silne« 
go państwa? 1 

Nie może być silne to państwo, nie 
może być silny ten rząd, który poe 
siadając nie wyczerpane środki apa- 
ratu państwowego, uważa jednostkę 
przebywającą NA WYGNANIU i 
pozbawioną wszelkich środków siły 
za tak niebezpieczną, że usunięcie ze 
świata tej jednostki uważa ża pierw 
szy warunek swego bezpieczeństwa! 

Jeśli ten krok w stosunku do polis 
tycznego przeciwnika żyjącego na 
wygnaniu nie dowodzi bezsiły państe 
wa i Rządu, to może on tylko jedne. 
go dowodzić, mianowicie TCHÓRZO 
STWA właściwego, tym którzy tyle i 
tak głośno wołają o swym heroizmie, 
odwadze_i bohaterstwie. 

Jeszcze jedna uwagał 

Faszystowskie państwa są niee 
zmiernie wrażliwe na symbolikę To. 
cznie. Właśnie „L'Oeuvre" przypo» 
mina, że ROSELLI'EGO ZAMOR- 
DOWANO TEGO SAMEGO DNIA 
CO MATTEOTTIEGO, 

W trzynastą rocznicę tamtego mor. 
du! | 

Powtórzenie mordu skrytobójezego 
na przeciwniku politycznym dowoa 
dzi, że dla Rządu faszystowskiego 
nie starczyło 13 lat dla stworzenia 
tak silnych Włoch, które mogłyby, 
bez narażania się na niebezpieczeńa 
stwo tolerować politycznego przecha 
mika na wygnaniu. Jeszcze dziś jak 
przed 18-ma laty taki przeciwnik 
musi być zgładzony, by Rząd faszy« 
stowski czuł się bezpiecznym, 

Carlo Roselli padł jako czołowy 
bojowiec idei antyłaszystowskiej, — 
Nie ma większego kontrastu, aniżeli 
ten, gdy zestawimy odwagę i nieue 
straszoność jego sposobu walki z g0e 
dnym pogardy podstępem i tchórzoe 
stwem jego przeciwników, 

Być może jeszcze wielu innych zgie 
mie, jak Roselli, w walce, I oni przez 
przeciwników i podobnymi metos 
dami, nie w otwartej, uczcie 
wej walce, lecz z ZASADZKI zostam 
ną zgładzeni, Ale pomimo to, nawet 
umierając, spełniają ci bojowcy swój 
obowiązek. Umierając, służą swej te 
dei. Charakter bowiem ich smierci 
daje światu jaskrawy obraz faszyze 
mu, takim, jakim jest, w całej nago- 
ści, pozbawiony. wszelkich osłon, poza 
którymi się troskliwie chowa. 

ALP EVANS. 


Ciekawa wystawa 


PLASTYCY WARSZAWSCY 
W KRAKOWIE 

Staraniem T. U. R. w Krakowie zo» 
stała zorganizowana wystawa plastyków 
warszawskich. 

Wystawa mieści się w lokalu Związe 
ku Zawodowego Kolejarzy i obejmuje 
prace Barmana, Bubowskiego, Herma 
na, Linkego, Pareckiego Szerera i Tys 
nowickiego. 

Jak nas informuje katalog, T. U. R, 
zorganizował wystawę „celem zuznajoe 
mienia mieszkańców Krakowa z usiło: 
waniami artystów pragnących odpowie» 
dzieć potrzebom kulturalnym mas pra 
cujacych“. 

Ze wstępu do katalogu podajemy je» 
szcze następujące objaśnienie, które 
wskazuje na prądy nurtujące w młod. 
szym pokoleniom plastyków polskich: 

„wystawa gromadzi prace vrtystów: 

pragnących dać plastyczny wyraz ide. 
ałom i dążeniom świata pracy, 

przeciwstawiających się hastom „Sztua 
ka dla sztuki“, oraz usiłowaniom re» 
akcji podporządkowania „stuki dla swo 
ich celów, 

wysuwających postulat sztuki tema 
tycznej, 

pragnących z punktu widzenia świe 
ta pracy, dać plastyczną charakterysty« 
kę całej współczesnej rzeczywistości, 
Í uznających konieczność dążenia do 
| jaknajszerzej pojętego realizmu“. 


Faszyści powracają do kontroli 


Wspólne stanowisko stronników rebelii 


Str. 
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Po Bułgarii Londyn 


Czy Anglia będzie adwokatem Niemiec? 


Ambasady niemiecka i włoska 
w Londynie ogłosiły wczoraj po- 
południu wspólny komunikat tre- 
ści następującej: „Ambasadorowie 
Niemiec i.Włoch powiadomili dzi- 
siaj przewodniczącego Komitetu 
Nieinterwencji, że w rezultacie po 
rozumienia, osiągniętego w sobo- 
tę 12 częrwca pomiędzy 4 mocar- 
stwami morskimi, odpowiedzial- 
nymi za kontrolę morską, Rzą- 
dy niemiecki i włoski postanowiły 
powrócić do współdziałania w 
Komitecie Nieinterwencji i wziąć 
ponownie czynny udział w patro- 
lowaniu na wodach hiszpańskich. 

Charakterystycznym jest, . że 
ogłoszony komunikat, zredagowa- 


Beck w Paryżu 
Wizyta niemieckiego generała 


Szef sztabu Reichswehry gen. 
Beck przybył wczoraj do Paryża. 
W czasie jego 2-dniowego poby- 
tu w stolicy Francji przewidziany 
jest szereg przyjęć oficjalnych. 

Dzienniki paryskie poświęcają 
wizycie gen. Becka dużo uwagi. 

„Temps“, witając przyjazd gen. 
Becka do Paryża zaznacza, że 
wizyta jego tuż po pomyślnym za- 
łatwieniu sprawy wzmocnienia 
gwarancji kontroli morskiej Hisz- 
panii, a przede wszystkim po po- 
wrocie Niemiec do londyńskiego 
komitetu nieinterwencji, winna być 
uważana jako dalszy szczęśliwy 
znak odprężenia między Paryżem 
a Berlinem. 


ny został pod postacią wspólnego 
komunikatu obu rządów: niemiec- 
kiego i włoskiego, co ma stano- 


wić dowód wspólnej linii poli- 
tycznej obu mocarstw w kwestii 
hiszpańskiej. 


Międzynarodówki. radzą 


Wczoraj wieczorem zebrali się| naradzenia się przy współudziale 
w Genewie przedstawiciele Mię- | delegatów rządu walenckiego nad 
dzynarodówki Socjalistycznej oraz położeniem w Hiszpanii. 


Międzynar. zawodowej celem 


Madry! jest nie do zdobycia 


Plany wojenne gen. Miaja 


PERPIGNAN (PAT). jeden z 
dzienników miejscowych zamie- 
szcza oświadczenie gen. Miaja, na 
czelnego wodza wojsk  rządo- 
wych. Generał powiedział m. in. 
„Nie sądzę, aby powstańcom przy 
chodziła myśl wzięcia Madrytu, 
który uważam za nie do zdobycia, 
pomimo ostrzeliwania go przez 


artylerię ciężką, co pociąga za so- 


bą tyle niewinnych ofiar i niepo- 
trzebnych ruin. Ofensywa w Gua- 
darrama nie była rozumiana przez 
sztab wojsk rządowych, jako ma- 
jąca na celu zajęcie Segovii, gdyż 
wiedziałem, że miasto to obficie 
zaopatrzone w artylerię i posiada- 
jące okopy, doskonale przygoto- 
wane jest do obrony. Po osiągnię- 
ciu celów naczelnego dowództwa 
operacje zostały wstrzymane, lecz 
nie chcę przez to powiedzieć, że 


na plenum Sejmu 


Całe popołudniowe -posiedzenie 
Sejmu w środę poświęcone było 
debatom nad ustawą akademic- 
'ką. 
Po referacie zabrał głos p. min. 
Świętosławski, który stwierdził, 
że praktyka kilku lat wykazała, 
iż pewne punkty ustawy z 1933 ro 
ku wytworzyły chroniczny stan 
zadr..żnienia zarówno wśród cia- 
ła profesorskiego, jako też u mło- 
dzieży akademickiej. 

Następnie p. minister powiada: 

„Wszyscy Panowie zdajecie so- 
bie chyba sprawę, że w czasie me 
go urzędowania musiałem prze- 
żywać chwile ciężkie. Widząc sze- 
rzącą się anarchię w szkołach aka 
demickich, musiałem niejedno- 
krotnie stosować środki, których 
bym wolał nie stosować nigdy. 
Ponosząc odpowiedzialność za ży 
cie zbiorowe na tym odcinku, nie 
mogłem być pobłażliwy dla gwał- 
tu, samowoli i anarchii. Zawsze 
jednak zdawałem sobie sprawę, 
że istotne odprężenie może nastą- 
pić dopiero wówczas, gdy wśród 
młodzieży ulegrą zmianie nastro- 
je. Wracam tu do tej samej tezy, 
którą wygłosiłem na ' początku, 
mówiąc o warunkach pracy profe 
sorów. PomięJzy Ministrem O- 
światy a młodzieżą stała ściana 
nie do przebycia — ściana zarzą- 
dzeń, które uniemożliwiały bez- 
pośrednie porozumienie“. 


| 


Wywiązała się następnie długa 
dyskusja, z której czerpiemy cy- 
fry przytoczone przez p. Hoffma- 
na, a dotyczące analizy składu stu 
dentów według zawodu ich rodzi- 
ców. Otóż jeśi. drobni rolnicy 
wynoszą w Polsce 63% ludności, 
to na wyższych uczelniach odse- 
tek ich dzieci wynosi zaledwie 
9,8%, handel i przemysł dają 
6,2% ludności, a ponad 14% stu- 
dentów, natomiast urzędnicy, któ 
rzy dają zaledwie 6,8% ludności 
dają studentów aż 64%. 

Podczas przemówienia pos. Ru- 
binsteina nie obeszło się jak zwy- 
kle bez popisów antyżydowskich 
pp- Bakona i Marchlewskiego. 

„Ustawę przyjęto w 2 i 3 czyta- 
niu. 

W końcu uchwalono ustawę o 
PAL. (Polskiej ~ «ademii Litera- 
tury) według redakcji zapropo- 
nowanej przez pos. Pochmarskie- 
go. 


Masoni 
w Lasach Państwowych 


Pos. Dudziński zgłosił interpe- 
lację do p. Prezesa Rady Mini- 
strów, czy wiadomo mu, jakoby 
w grudniu r. z. odbyło się zebra- 
nie mascnów w gmachu Naczel- 
nej Dyrekcji Lasów  Państwo- 
wych. 


Na Górnym Śląsku 


Dalsze echa zasług gorliwego 
działacza „sanacji“ 


Na marginesie sprawy b. sta- 
rosty pow. lublinieckiego, Józefa 
Biolika, który został skazany 
przez sąd okręgowy, wydział za- 
miejscowy w Tarnowskich Gó 
rach za nadużycia i sprzeniewie- 
rzenia na dwa lata więzienia i 
1,000 zł. grzywny oraz utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 
lat trzech, dowiadujemy się, że 
proces ten będzie miał jeszcze 
swoje dalsze konsekwencje. 

Oskarżony Biolik, będący, jako 
starosta, przewodniczącym zarzą- 
du Komunalnej Kasy Oszczędno: 
ści „nadużywał swej władzy dla 
własnych korzyści, a kontroler 
Związku K.K.O, na Śląsku stwier 
dził przy rewizji kasy te uchybie 
nia i wytknął je w protokule re 
wizji. Protokót ten kontroler zło- 
żył swoim władzom dla przeka- 


zania go czynnikom nadzorczym, 
jednakże z uwagi na treść nie 
ujrzał on światła dziennego, na: 
tomiast w biurze Związku K.K.O. 
spreparowano nowy protokół z 
wyeliminowaniem już wszystkich 
drastycznych momentów i kopię 
tego nowego protokółu, uwierzy, 
telnioną przez dyr. Związku, jako 
zgodny z protokółem oryginalnym 
rewidenta, przesiano władzom 
nadzorczym. 

Na rozprawie starosty Biolika 
dyrektor Związku K.K.O. na Ślą- 
sku zaprzeczył, by  sfałszował 
protokuł rewizji „natomiast prze: 
słuchany po nim kontroler i autor 
oryginalnego protokułu zeznał z 
caią stnowczością, że dokonano 
fałszerstwa. Sprawą tą ma zająć 
się prokurator. 


nie będą wznowione. Mam plan, 
zakrojony na wielką skalę i nie są 
dzę, by można było go nawet do- 
myśleć się. Jego rozwój obejmu- 
je użycie najpotężniejszej broni — 
lotnictwa. 


LONDYN (PAT). W związku z 
zapowiedzianą oficjalną wizytą 
ministra spraw zagr. von Neuratha 
w Londynie, w dobrze poinformo- 
wanych kołach politycznych zwra 
cają uwagę na fakt złożenia przez 
Neuratha szeregu wizyt w stoli- 
cach środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, co — .zda- 
niem tych kół — posiada dla wi- 
zyty londyńskiej duże znaczenie. 

Brytyjskie czynniki decydujące 
uświadamiają sobie coraz bar- 
dziej, że nie może być mowy o 
żadnych oderwanych rokowaniach 
zachodnio - europejskich bez za- 
łatwienia sytuacji w środkowej 
i południowo - wschodniej Euro- 
pie. 

Uwaga czynników brytyjskich 
skoncentrowana jest dzisiaj na 
środkowej i południowo - wscho- 
dniej Europie i nie ulega wątpli- 
wości, że polityka brytyjska stoi 
w przededniu podjęcia aktywnych 
prób w tej części Europy. 

W Londynie rozumiane jest, że 


Niemcy posiadają co do tych ob- 
szarów specjalny tytuł zantereso- 
wania zarówno gospodarczego, 
jak i politycznego i że należy 
przede wszystkim wyjaśnić, w ja- 
kim kierunku i jak dalece idą za- 


interesowania niemieckie, jeżeli 
chodzi o Basen Naddunajski i 
Bałkany. 


Wielka Brytania, jak zapewnia- 
ją, skłonna jest przyczynić się do 
wywarcia na te państwa wpływu, 
aby z Niemcami ustalony został 


odpowiedni modus vivendi. 

Wielka Brytania jest «jednak 
przeciwna temu, aby te państwa 
Europy pozostawić wyłącznie 
wpływom Niemiec i bynajmniej 
nie zrzeka się swego zaintereso- 
wania co do tych krajów, pod 
warunkiem, że Niemcy powrócą 
do całkowitej współpracy - między- 
narodowej. W. Brytania podobno 
gotowa jest uznać pewną przewa- 
gę interesów Niemiec w tej czę- 
ści Europy. 


Nie „siłą“ lecz „wpływem“ 


złamać chce gdański „Führer“ opozycję. 


Wczoraj rano przybyła do Gdań 


Po południu przybył do Gdań- 


ska grupa około 500 członków t.| ska w związku z tą wycieczką 


zw. „starej gwardii* — starych 
działaczy narodowo - „socjali- 
stycznych“ z przywódcą niemiec- 
kiego frontu pracy dr. Ley'em ma 
czele. 


Jak niszczono i rabowano Myślenice 


opisują świadkowie oskarżenia 


Na procesie Doboszyńskiego W 
dniu wczorajszym zeznawał komi. 
sarz policji Królikiewicz, który brał 
udział w akcji pościgowej za bandą 
Doboszyńskiego. Świadek opisuje 
szczegółowo przebieg pościgu. 

Następnie świadek opowiada, jak 
zetknął się z oddziałem komisarza 


Polaka, od którego dowiedział się, | ł 


że jest jeden ciężko ranny wśród 
dywersantów. Na pytania prokura- 
tora świadek stwierdza* kategorycz: 
nie, że pierwsze strzały padły do 
niego z oddziału Doboszyńskiego. _, 

Z kolei zeznaje świadek kom. Jó- 
zef Kusiel z kresowa, który opisu- 
je przebieg Śledztwa, jaki prowadził 
w sprawie Doboszyńskiego. Na pod- 
stawie zeznań szeregu oskarżonych, 
których badał, kom. Kuziel opowia- 
da o tym, jak postanowiono w Strón. 
nictwie Narodowym zorganizować 
straż ochronną i jakie ona miała ce- 
le, dalej twierdzi, iż według zeznań 
tych, których badał, po sformowaniu 
drużyn ochronnych odbyła się od- 
prawa, na której Doboszyński prze- 
prowadził selekcję członków, dopy- 
tując się ich o wartości moralne. 
Śświadkowi opowiadało podczas Śledz 


likwidi ceja trockistów kataloński 


BARCELONA (PAT). Policja 
aresztowała wczoraj pisarza An- 
drzeja Mina, radcę sprawiedliwo- 
ści Generalitad katalońskiej i je- 
dnego z głównych przewódców 
Robotniczej Partii Zjednoczenia 
Marksistowskiego (POUM) o ten- 
dencjach trockistowskich. 


2 głosów prasy czechosłowackiej 
o wypadkach w Rosji 


Na tle ostatnich wypadków w 
Rosji sowieckiej niezmiernie cha- 
rakterystyczną jest opinia prasy 
czeskiej, która różni się zasadni- 
czo od reakcji całej prasy euro- 
pejskiej. 1 tak np: „Ceske 
Slovo* pisze: „Rząd sowiecki ro- 
zumie, że w stosuku do wewnętrz 
nego wroga należy działać sta- 
nowczo. Rząd sowiecki prowadzi 
politykę, która odpowiada real- 
nym potrzebom kraju. Wypadki 
w ZSRR mówią o sile i popular- 
ności sowieckiego reżimu”. 

Zwiaszca znamienym jest głos 
półoficjalnej „Prage Presse, która 
pisze: „Ludowy Komisarz Spr. 
Wewn. Jeżow prowadzi energicz- 
ną i bezlitosną walkę, zmierzają- 
cą do oczyszcenia ZSRR od wro- 


twa wielu uczestników najścia na 
Myślenice o tym, jak odbywały się 
alarmy próbne w nocy, o tym, jak 
Doboszyński, który w lesie Choro- 
wickim zauważył, że wielu ludzi wy- 
cofało się, polecił Płonce, by prze- 
szkadzał w wydalaniu się z oddzia. 
łów i w tym celu kazał mu iść z ty- 


u. 

Św .Władysław Święch, strażnik 
miejski z Myślenie m. in. potwierdza 
fakt, iż istotnie rozbrojono go. 
gdy usiłował przedostać się do poste 
runku P. P, Słyszał, jak na s 
Doboszyński mówił: „Co żydowskie 
niszczyć i palić". Widział jak rozbi- 
jano sklepy, słyszał też strzały. | 

Po przerwie zeznaje gospodyni 
gospodyni starosty Kunegunda Tu- 
rek, opisując napad na mieszkanie 
starosty, które zostało zniszczone 
przez dywersantów. Świadek wymie. 
nia rzeczy, których brak stwierdzi- 
ła. Brakowało pugilaresu z pieniędz. 
mi, butów, zegarka. Również zabrano 
i jej zegarek į obrączkę ślubną. 

Następnie św. Małecki, post. P, P. 
w Myślenicach opisuje przebieg na- 
padu na posterunek i stwierdza, że 
uderzenie, jakie otrzymał od jednego 


Według obiegających pogłosek, 
wydano również rozkaz areszto- 
wania innych przewodów partii, 
którą uznano za nielegalną. Organ 
oficjalny tej partii, wychodzący w 
Barcelonie, „La Batalla“ na roz- 
kaz władz przestał wychodzić. 


oficerów. Jasnym jest, że siła 
czerwonej armii wcale po tym 
wyroku nie osłabnie į nie zmniej- 
szy się, a proces ten oczyści ZSRR 
i zjednoczy jego aparat kierowni- 
czy“. (PAT.) 


Atak na katolicką 
młodzież w Gdańsku 


Sąd gdański skazał przewódcę 
katolickiego związku młodzieży 
Riedla za obrazę stronnictwa naro 
dowo - „socjalistycznego i po- 
licji gdańskiej na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

„Danziger Vorposten" w związ- 
ku z tym wyrokiem żąda rozwią- 


z dywersantów było bardzo silne, a 
ślady po nim zostały do dzisiaj. Da- 
lej opowiada o demolowaniu lokalu, 
o rozbijaniu mebli, maszyny do pi- 
sania oraz zagrabieniu broni. 

Następnie przewodniczący odro- 
czył rozprawę do jutra. 


szef sztabu szturmówek narodo- 
wo - „socjalistycznych Lutza. 
Gości z Niemiec powitał przy» 
wódca partii narodowo = „socja- 
listycznej“ w Gdańsku Forster., 
który  charakteryzując Sytuację 
polityczną w Wolnym Mieście za- 
pewnił, że partie opozycyjne nie 
będą zlikwidowane w Gdańsku 
siłą, lecz rozwiążą się pod wpły- 
wem ideologii narodowo - „socja- 
listycznej" (?). Forster wspomniał 
następnie, że goście z Niemiec bę- 
dą mogli oglądać z morza Gdy- 
nię, która w ciągu krótkiego cza- 
su z małej wioski rybackiej roz- 
rosła się do rozmiarów, stutysięcz 
nego miasta. -, 


(yiadomości Sportowe 


Sport robotniczy 


OBOZY DLA SPORT OWwCców 
ROBOTNICZYCH 
W czasie od 20 czerwca b, r. 
chamia Zarząd Główny R. K. S. 
obozy vy - sportowe dla 
członków i członkiń w Wiśle, 
Uczestnicy będą zamieszkiwali czę 
ściowo w budynku, częściowo pod na 


miotami. Pobyt na obozie jest obli.| Łódzki Okręgowy Związek 


A. nie dopisała dlatego, że Warta 
sprowadziła nędzną drużynę hitles 
rowską, nie reprezentującej żadnej 
klasy. Gdyby poznańczycy zakontrak 
towali dobrą Ż 


drużynę czeską, wę- 
uru- | gierską lub austriacką, nie byłoby 


niedoboru. 
ODŁOŻONY JUBILEUSZ 
ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKARSKIEGO 


a 


= 


Piłki 


czony na 14 dni, „Jest, możliwość | Nożnej miał obchodzić w dniu 20 b. 


których jest trzy. RA: 
W programie obozu przewidziane 


.| pozostania na dalszych turnusach,| m, jubileusz 15-lecia istnienia Związ 


ku. i 
Przygotowania do tego jubileuszu 


są wycieczki w pobliskie okolice Bes- | trwały od dłuższego czasu. Głównym 
kidu, kąpiele, zawody sportowe, Zā-| punktem programu miał być mecz 


bawy ludowe i t. d. 


międzynarodowy z jakąś znaną dru+ 


Na obozie zapoznają się uczestnicz | żyną zagraniczną. Tymczasem łódze 
ki i uczestnicy z wiadomościami| kie władze piłkarskie napotkały na 


wstępnymi w grach sportowych, jak 
siatkówki, koszykówki, hazeny i pił- 
ki ręcznej. 


Koszt pobytu na obozie wynosić | traktacje z 


będzie 2 zł. dziennie od osoby, Za co 


przeszkody.  Projektowany mecz z 
mistrzem Danii Akademisk Bold. 
klub nie został sfinalizowany. Per- 
innymi ynami Zas 
granicznymi nie dały na razie wy» 


uczestnicy otrzymają bardzo dobre | niku. Wobec tego Łódzki Okręgowy 


wyżywienie 4 razy dzienie. 
Wszystkie młode robotnice, 
cownice oraz robotnicy winni 
stać z okazji i spędzić swoje urlo. 
py w pięknej okolicy. 3 
Zarządy Robotniczych - Klubów 
Sportowych winny dołożyć starań, 


Związek Piłki Nożnej postanowił ju- 


pra-| bileusz odłożyć na termin później. 
korzy. | szy. 


NAPRZÓD (LIPINY) — 
MISTRZEM ŚLĄSKA 
Zarząd Pol. Zw, Piłki Nożnej roz: 


aby na obozie w Wiśle znalazła sięj patrywał na swym ostatnim posie- 


jaknajwiększa liczba członków i 
członkiń, 

Zgłoszenia kierować należy do se- 
kretariatu R. K. S., Katowice, ul. 


ul. Pierackiego 14/II. 
Pitka ncżna 
m a 


ZARZĄD ŚLĄSKIEGO OZPN 
ZAMIERZA PODAĆ SIĘ DO 
DYMISJI 
Jak donoszą z Katowic, zarząd 
Śląskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej za. 
mierzą podać się do dymisji w związ 
ku ze sprawą odwołania zawodów 
z Baskami, co wprowadziło śląskie 
piłkarstwo w duże kłopoty finanso. 


we. 
PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
POLSKA — SZWECJA 


kończona. 
miejsc, w tym 10 tys. 
numerowanych, 

Skład drużyny polskiej ustalony 
zostanie w piątek przez kapitana 
związkowego PZPN, . Kałużę. 


CRACOVIA PRZEGRYWA 
Z WĘGIERSKIM SZEGEDEM 


gów.  Osądzono ostatnio erupe zania katolickiego związku mło- rozegrała 


dzieży w Gdańsku. 
ANAE PORIE TEDAR TE WA O TT E IEAS E SOA S EE OA. 


Wyrok w procesie przemyskim 


wyrok skazujący: Moszka Baucha 
i Iwana Romana obu na karę po 
15 lat więzienia, Synie Bergera, 
R. Dreifingera i Miriam Polde Mi- 
ra po 13 lat więzienia, dr. Maksy- 
miliana Rosenblatta :i Hadasse 
Lichbach po 12 lat więzienia, zaś 
dalszych 10 oskarżonych na ka- 
ry od 8 do 2 lat więzienia. 


kopaninę. 
musiał usunąć z boiska 2-ch Wę- 
Sądzie Okręgowym w Przemy- RA 
ślu zakończył się wczoraj roces POCO SPROWADZONO NĘDZNĄ 
16-tu oskarżonych o  przynależ- 
ność do K. P. Z. U. W wyniku 
rzeprowadzonej rozprawy sędzio- 
wie przysięgli wydali werdykt, 
uznający wszystkich oskarżonych 
winnymi zbrodni stanu z art. 97 


K. K., wobec czego sąd ogłosił 


„Warcie* tak i dochód 
na pokrycie imprez jubileuszowych. 


dzeniu sprawę mistrzostw okręgu ślą 
skiego i doszedł do przekonania, że 
wyznaczony na środę mecz decydu- 
jący Naprzód — Śląsk nie powinien 
mieć miejsca, gdyż według przepi- 
sów Naprzód jest już misrzem okrę« 
gu. Drużyna Śląska (Świętochłowi. 
ce) zdobyła wprawdzie w rundzie 
wiosennej tyleż punktów co Naprzód 
ale ma gorszy stosunek bramek, któ- 
ry w tym wypadku decyduje. 

Na tymże posiedzeniu załatwiono 
sprawę reorganizacji okręgu kielecz 
kiego. W dniu 18 lipca odbędzie się 
w Częstochowie walne zgromadzenie 
nowego okręgu (Zagłębie — Często. 
chowa], na którym załatwiona będzie 
sprawa siedziby okręgu (Częstocho= 
wa lub Sosnowiec) oraz obsady ligi 
okręgowej, do której wejdzie 10 klu- 
bów, w tym 5 z Częstochowy i 5 
z Zagłębia. 


Tenis 


ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW- 
SKIEJ NA MISTRZOSTWACH 
LONDYNU 


Jadwiga Jędrzejowska bierze obe. 
cnie udział w rozgrywkach teniso. 
wych Queens Clubu, które uważane 
Londynu. Jak 


w ub. r. zdo- 


Boks 
— m 


KLĘSKA NIEMIECKIEGO 
BOKSERA W ANGLII 

Mistrz bokserski Wielkiej Bryta- 
nii wszystkich wag Tomy Farr ro. 
bokserski 
z bokserem niemieckim Wałter Neu- 
sel, nokautując go w trzeciej rune 
Mecz wywołał duże zaintereso- 
wanie i zgromadził przeszło 12 ty* 


eść| sięcy widzów. Wbrew oczekiwaniom 


Niemiec nie był zupełnie groźny dla 


ZZ oł 


Masowe redukcje 


w hutach szlanych butelkowych Trzy osoby Spaliły 


W ostatnich dniach w szeregu 
hut szklanych, wyrabiających bu- 
telki dla Państw. Monop. Spirytu- 
sowego, wypowiedziano pracę 
bądź wszystkim robotnikom, bądź 
większości zatrudnionym. Ogółem 
redukcję dotkną około 3 tys. ro- 
botników w 11 hutach. 

Powyższe redukcje są Spowo- 
dowane w znacznej mierze szko- 
dliwą politykę Monopolu Spirytu: 
sowego, który uruchomił skup sta- 
rych butelek i w ten sposób huty 
nie mając pracy, zwalniają ma- 
sowo robotników. 

Przeciwko tej polityce burzą się 
robotnicy hut szklanych. Centr. 
Związek Rob. Przem. Chemiczne- 
go podjął starania przeciwko za- 


Strajk głodowy 


(kor. 


Wskutek negatywnego stano- 
wiska Zarządu miejskiego, w dniu 
14-go b. m., strajkujący robotni- 
cy z robót publicznych zaostrzyli 
strajk. 

W kilkunastu punktach robot- 
nicy ogłosili strajk głodowy. 

Od dnia ogłoszenia strajku gło- 
dowego do chwili obecnej, odwie 
ziono do szpitali przeszło 100 bez- 
robotnych. Ulice zalegają tłumy 
kobiet, żon strajkujących, które 
wraz z dziećmi zbierają się przed 
okupowanymi terenami pracy. 
Miejscowa prasa zamieszcza alar 
mujące artykuły, zaopatrując je na 


mykaniu hut. W dniu 17 b. m. de- 
legacja Związku z tow. Z. Bocia: 
nem na czele interweniowała w te; 
sprawie w Min. Op. Społ. i Dy: 
rekcji Monopolu Spirytusowego. 

Dyr, Monop. Spirytusowego U- 
sprawiedliwia swe postępowanie 
obawą przed grożącym w hutach 
strajkiem na tle prowadzonej ak- 
cji o zawarcie umowy zbiorowej. 

Delegacja Związku ze szczegól- 
nym naciskiem poruszyła sprawę 
redukcji w hucie „Vitrum“ w Wo. 
łominie, gdzie trwa już 6 ty- 
godni strajk robotników oraz w 
hucie w Tłuszczu, gdzie w naj- 
bliższą sobotę kończy się wypo- 
wiedzenie pracy wszystkim robot 
nikom. 


w (ydziądii 


wł.) 


główkami jak: „Ludzie — bracia 
nasi głodują“! i t. d. 

W dniu 16-go b. m. t. j. w śro- 
dę sytuacja uległa jeszcze więk- 
szemu pogorszeniu, a to ze wzglę 
du na wypadki przy dokonywaniu 
wypłat żonom strajkujących. Gdy 
kilkaset kobiet wraz z dziećmi 
zgłosiło się do lokalu „Bagateli” 
gdzie wypłacano zaległe zarobki 
bezrobotnym oświadczono im, iż 
otrzymają tylko częściowe wypła- 
ty. Wobec tego kobiety wraz z 
dziećmi wyruszyły pod magistrat, 
ale zostały rozpędzone. Kilka ko- 
biet odwieziono do szpitala. B. 


Str. 5 


W folwarku Płowce, pow. Nie- 
szawskiego zaszedł mrożący krew 
w żyłach wypadek. 

Obszarnik Besiekierski, mając u 
siebie dwóch emerytów: Wojcie- 
cha Podolskiego i Bartłomieja 


Wiadomości i 


z całej 
Polski 
OKRUTNA ZBRODNIA W PO- 
ZNANIU 


przeskoczywszy balustradę, rzur 
cił się głową na bruk. 

We wtorek po południu zawia- Desperat doznał złamania 
domiono policję, że w domu przy czaszki, kręgosłupa oraz licznyca 
ulicy Mickiewicza 29 dokonano obrażeń wewnętrznych. W groż 
morderstwa, którego ofiarą pa- 
dły dwie osoby: p. Augusta Oer- 


nym stanie przewiozło go pogo 
towie do szpitala. Przyczyną sā- 

tel lat 56 i jej służąca Ewa Fi- 

glarz lat 42. 


mobójstwa była prawdopodobnie 
Obie kobiety zarąbano siekie- 


rozpacz z powodu obciążenia go 
przez przyjaciółkę, przesłuchiwa- 
s >KIC' | na w charakterze świadka. 
rą, prawdopodobnie we smie, 
gdyż były w bieliźnie, a rolety w 
mieszkaniu były opuszczcne. 
' Jedynym świadkiem zbrodni 
był mały jamnik. 
W mieszkaniu zastano porzą- 
dek bez śladów rabunku. Tło 
mordu nieznane. 


ZABOBON KWITNIE 


We wsi Siedliczki, pow. Środa, 
zachorowała żona jednego z g0- 
spodarzy. 

/Wezwana znachorka orzekła, 
że choroba powstała wskutek 
„czarów“, rzuconych przez mie- 
szkankę tej wsi, panią J. 

Według rady znachorki, „aby 
przywrócić zdrowi« młodej mę- 
żatee, należy z pani J. ściągnąć 
koszulę, a następnie ją uwę- 
dzić!...* 

Młody małżonek uwierzył w 
tę radę i pod jakimś pretekstem 


Czynniki państwowe oświadczy- 
ły gotowość zbadania sytuacji w 
hutach butelkowych i obiecały de- 
legacji przychylne w miarę moż- 
ności załatwienie wysuniętych po- 
stulatów. 


W przeddzień decyzji, którą 
obecna Międzynarodowa Konfe- 
rencja Pracy poweźmie w sprawie 
skrócenia dnia pracy w przemyśle 
chemicznym, Międzynarodowa Fe 
aeracja Związków Robotników 
Przemysiowych wystosowała do 
prezesa Konferencji list, w którym 
zaznacza, że grupując w łonie 
swoim 25 organizacyj z 15 róż- 
nych krajów, liczy tym samym 


Przybylskiego i chcąc im dokuczyć, 
umieścił ich w starej walłącej się 
karczmie, fczącęj kilkaset lat 
i nie nadającej się do zamieszka» 
nia. Remontu nie przeprowadzono, 
pozostawiając dziury w kominie, 
którymi przy gotowaniu wycho- 
dził ogień, a dziurawy sufit zaty- 
kano słomą. Oprócz tego, kazał 
on swojemu -młynarzowi nakłaść 
większą ilość słomy na strych. 


żona Przybylskiego zwracała | SZYCH POPARZEŃ. 


się do posterunku Policji w Osię- 
cinach, gdzie posterunkowy Kara- 


Wypadek, mrożący krew w 


się z powodu karygodnego niedbalstwa obszarników 


żyłach 


cy nie zdążyli nawet uciec sami, 
nie mówiąc już o ratowaniu mie- 
nia. SPALIŁY SIĘ TRZY OSOBY, 
t. į BARTŁOMIEJ PRZYBYLSKI, 
WOJCIECH PODOLSKI I WNU- 
CZKA PRZYBYLSKIEGO, LICZĄ- 
CA 9 MIESIĘCY. MOCNEGO PO- 
PARZENIA DOZNAŁA CÓRKA 
FRZYBYLSKIEGO KAZIMIERA 
SZCZERBIAK, KTÓRA WALCZY. 
ZE ŚMIERCIĄ. POZOSTALI MIE- 
SZKAŃCY DOZNALI MNIEJ- 


Ucieczkę z palącego się domu 
utrudniała nie możność otwiera- 


luch odpowiedział jej, że na to | nia okien; gdy ogień objął sień, 


„nie nie poradzi". 

W dniu 3 czerwca rb., w czasie 
gotowania obiadu, istotnie zapa- 
liła się słoma na strychu. Ogień, 
wobec wielkiej ilości słomy i spru 
chniałego sufitu, momentalnie 0b- 
jat całą rudere, tak, że mieszkań- 


TLR 


aane TENETE EE O S E 
LAKIER DO PAZNOKCI MARCEL! 
to rekord trwałości, połysku i barw MARCEL, Warszawa 


PEER ZOO R OC ECA, 


7 Międzynarodowego Biura Pracy 


Przemysł chemiczny, a skrócenie czasu pracy 


nym wystawia robotnika często- 
kroć na działanie szkodliwych lub 
trujących wyziewów, 


2) naraża go na zatrucie oło- 
wiem, rtęcią, kwasem siarczanym, 
tlenkiem węgla, 


3) powoduje szereg chorób za- 
wodowych, których ilość ciągle 
się powiększa w miarę wprowa- 
dzania nowych metod produkcji, 


ściągnął p. J. do swego domu, 
gdzie przystąpił do... ściągania 
koszuli. Gdy kobieta opierała 
się, silnie ją poturbował i koszu- 
lẹ, mimo oporu, ściągnął. Ko- 


a które nie zawsze łatwo wykryć 
we właściwym czasie, 

4) nie daje robotnikowi żadnej 
radości pracy w przeciwieństwie 
do przemysłów, w których robot- 


kilkaset tysięcy przcowników prze 
mystu chemicznego, jaknajwięcej 
tą reformą zainteresowanych. 


Strajk w fabryce „Wisła” 


Dn. 8 czerwca r. b. wybuchł w 
fabryce metalowej „Wisła' strajk, 
z powodu niedotrzymywania przez 


Robotnicy postanowili zastraj- 
kować w odpowiedzi p. Górskie- 


mu tylko w jego fabryce, cennik Załączony przy liście memoriał 


fabrykanta umowy, . podpisanej | obejmuje wszystkie fabryki meta- bieta wyrwała się wkońcu z opre: Federacji formułuje argumenty, | n; 
przez niego, oraz © nowa podwyż |lowe. Wszyscy inni robotnicy me- |sji i doniosła o wypadku do po- przemawiające za skróceniem cza aa NRS rezultat swego wy- 
kę 15%. talowcy opodatkowali się, w wy- licji. su pracy w przemyśle chemicz- : 


Inż. Górski, dzierżawca fabryki, 
umie wymagać od robotników 
pracy, która przynosi mu zyski, 
ale sam, niestety, nie chce hono- 
rować podpisanej umowy, rów- 
nież na konferencjach z delegata- 
mi robotników zajmował nieprze- 


5) powyższe względy skłoniły 
już szereg przedsiębiorstw w róż- 
nych państwach do zaprowadze- 
ulatwia KUŚĆ skróconego czasu pracy, Licz- 
ba tych przedsiębiorstw ciągle się 
powiększa, co dowodzi, że do- 
świadczenie skróconego dnia pra- 


nym; 
1; praca w przemyśle chemicz- 


sokości pół dniówki tygodniowo, 
na przetrzymanie strajku w tej 
fabryce. P. Górski różnymi sposo- 
bami próbuje złamać strajk, wer- 
bując łamistrajków z pośród mniej 
uświadomionych robotników, ale 
to nie uda się, bowiem klasa ro- 


ŚMIERĆ ZA GARSTKĘ SIANA 


W lasach ” oździmierza w pow. 
sokalskim, należących do ordy- 
nacji Dzieduszyckich, natknął 
się gajowy Jan Pisko na rwącego 
trawę Piotra Symchę. Gajowy 


jednane stanowisko przeciw pod-|botnicza użyje wszelkich środ- strzelił doń, raniąc go ciężko. cy dobre daje rezultaty. 
wyżce. ków, aby strajk przeprowadzić | Symcho zmarł w drodze do szpi- 
Ak zwycięsko. tala. Gajowego aresztowano i od- 
5 Ea RPL y stawiono do więzienia w Sokalu, 
Akcia wóród robotników sewekidh | soo w sanze 
i i X h | Bre zi Przed sądem grodzkim we Lwo 
Od kilku lat niezorganizowani| mownym dowodem, jak wielki wy | wie stanął 32-letni Włodzimierz 


robotnicy skórzani (szewcy) przy 
stąpili do Związku Robotników 
Przemysłu Skórzanego. W kwiet- 
niu r. b. przeprowadzili akcję 
podwyżki płac i po 6 dniach straj 
ku otrzymali od 20 do 100 procent 
podwyżki. Obecnie już po pod- 
wyżce, robotnicy szewcy zarabia- 


zysk stosowany jest . przez 
ców (hurtowych nakiadców). 

Robotnicy szewcy! wszyscy do 
organizacji, do walki o byt wasz 
i waszych rodzin. 

Robotnicy poważnie  zastana- 
wiają się nad zorganizowaniem 
spółdzielni szewckiej, która poło- 
żyłaby kres dotychczasowemu wy 
zyskowi. 


kup: |Tzyszyn, odpowiadający wraz z 
dwoma towarzyszami za kradzie- 
że kolejowe. Otrzymaw. y po- 
zwolenie na wyjście z sali roz- 
praw pod eskortą strażnika, wyr- 


wał się mu na ganku II piętra i 
ZEE EC E E 
yo py di pa WODA BRZOZOWA „OIVETTA“ et geta ek tyt" 


E. C. Bentley i H. W. Allen 65) 


ŚMIERC FILANTROPA 


usiadł przy stole obok stołu Trenta. Okazało się, 
że był to sąsiad księgarz, człowiek uczony 
i szczególnie nadający się do tego, jak przyszło 
nagle do głowy Gargantui, aby wyjaśnić ciekawe 
mu cudzoziemcowi „pomysły” hrabiego na tema. 


Gargantua potrząsnął głową i westchnął ciężko. 

Madame Luiza zagdakała ostro, jak kwoczka, 
z poza kasy i położyła palec na ustach, marszcząc 
się gniewnie. 


Mąż jej zreflektował się, — Tak, hrabia d Asta- 


=- 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


Gargantua mówił ostrożnie o pomysłach hrabie. 
go, jak gdyby były one czymś niebezpiecznym i nie- 
omal przynosiły mu ujmę. 

Trent czekał cierpliwie, aż Gargantua opowie 
swą historię. Najwidoczniej nie był człowiekiem, 
którego możnaby było pośpieszać, 

— No więc... obniżył mi czynsz o dziesięć procen:, 
a w zamian za to nazwałem hotel „Hotelem Ma- 
łego Wszechświata i Chimery", To mu sprawiło 
przyjemność, Widzi pan... 

Uważał najwidoczniej, że sprawa została dosta: 
tecznie wyjaśniona, 

— Ale — zapytał Trent — czy nie powiedział, 
dlaczego wybrał taką dziwną nazwę? 

Gargantua wzruszył ramionami. 

— Pan hrabia ma pomysły — powtórzył, jak gdy 
by to wyjaśniało wszystko. — Miał kaprys, aby 
jeść w hotelu, noszącym nazwę: „Hotel! Małego 
Wszechświata”, Często bowiem- jada przy tym 
właśnie stoliku w kącie. Ma to jakiś związek z ksią 
żką, którą napisał. Tak, pan hrabia nie jest dumny, 
chociaż pisze książki i można znaleźć jego nazwi- 
sko w gazetach... Hélas! 


lys znany jest jako uczony, jako psycho... psycho 
zo... Jak się to nazywa, Luizo? 

— Psycholog — rzekła Luiza z zaciśniętymi war- 
gami — ale dobrze byłoby, gdybyśmy pilnowa!: 
tego, co do nas należy. Nie naszą jest rzeczą wtrą: 
cać się do pomysłów pana hrabiego, 

—Rzeczywiście nie — potwierdził Gargantua — 
W. szczególności od czasu nieszczęścia. 

Luiza przerwała mu sykiem żmii: 

— Adlfonsie, może przestaniesz bajdurzyć i zaj- 
miesz się gośćmi? Czeka na ciebie monsieur Gau. 
tier,-a nie ma nikogo, kto by mu pomógł zdjąć ka- 
pelusz i palto. 

Gargantua podniósł się — i Trent zmuszony był 
uzbroić się w cierpliwość, Wpadł, jak widać, na 
jakąś ciemną sprawę — może na skandal, o któ- 
rym tych dwoje poczciwych ludzi, z jakichś swoicn 
pobudek, nie miało ochoty mówić; — może w tym 
leżał klucz do wyjaśnienia tajemniczej wizyty Faur' 
mana w lmpasie Chimery. 

Nowy przybysz monsieur Gautier, chudy, zgar” 
biony jegomość z krótką bródką i wielkimi okula 
rami na nabiegłych krwią oczach, z fiołkową wstą- 
żeczką palmy akademickiej w klapie marynarki, 


nazwy hotelu, Wobec czego Trent i monsieur Gau- 
tier zostali sobie przedstawieni — i księgarz dał 
się namówić do wypicia kieliszka razem z gościem, 
który — ze swej strony — przyjął od nowego przy 
jaciela papierosa. Gargantua nazywał księgarza’ 
„Hégésippe”.. 

Później monsieur Gauthier ,wysączywszy kiei: 
szek Amer Picon, tego potężnego brązowego trun- 
ku, którego jedna nierozcieńczona kropla — we- 
dług legendy — może wypalić dziurę w mankiec'e 
koszuli, ale który, tym nie mniej, świetnie dzia- 
ła na każdego przeciętnego Francuza -— spróbowali 
wytłomaczyć Trentowi pomysły hrabiego co de 
Małego Wszechświata. 

— Hrabia d'Astalys, którego rodzina posiadała 
od wieków „Pałac Chimery” i domy w Impasie... 

— Włącznie z „Pawilonem Ekstazy”? — zapy 
tał Trent. 

Po twarzy księgarza przebiegł dziwny wyraz; — 
uniósł nieco brwi ku górze. 

— Tak, ale znany był, jako „Pawilon Chimery 
— rzekł krótko i ciągnął dalej, jak gdyby śpieszno 
mu było do przeskoczenia kłopotliwego tematu. 


= (D. c. n.) 


|trzeba było okna dopiero siekie- 


rami wybijać. 

Ileż to razy Związek Robotni- 
ków Rolnych zwracał się do Sta- 
rostw, aby wejrzały w stosunki 
mieszkaniowe w folwarkach. Gło- 
sy te, niestety, pozostają często 
bez skutku. Lekceważenie życia 


ludzkiego i kpiny przez obszarni- 


ków z obowiązujących ustaw prze 
chodzą wszelkie granice. 

Czas najwyższy aby władze 
wejrzały w te sprawy, gdyż ta- 
kich „domów“ mieszkalnych jest 
dużo, nawet w tych samych Płow 
cach. 


TREO LJ POAN AE SE A 
Kacis radiowy 
ROEA TAERE: WIRY 


KORZYSTAJCIE Z LETNIEGO 
KONKURSU! 


Aby wziąć udział w konkursie i wy, 
grać nagrodę wystarczy wysłuchanie 
jednej z cyklu audycji, która odbę- 
dzie się dn. 29 czerwca o godz, 20,30. 
W czasie audycji usłyszymy czterech 
śpiewaków: M, Fogga, M. Janowskie 
go, J. Popławskiego i St. Witasa, Po 
wysłuchaniu audycji należy napisać 
do Polskiego Radia, układając tabel- 
kę nazwisk wg. popularności śpiewa 
ków, t, zn. na pierwszym miejscu u- 
mieścić śpiewaka, o którym sądzimy 
że jest najbardziej popularny i da. 
lej następnych. 

Konkurs dostępny jest dla każde- 
go, kto jest bez przerwy abonentem 
radia w czerwcu, lipcu i sierpniu b.r. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 18 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.384 
1.00 herer! m: e 
Muz. (pł . 7.15 Audycja 

2 735 8.00 Aud. 


dla 
Wojsk Łączności. 
szkół, 12.00 Hejnał, 12.03 Dzien. 
poł. 12.15 Skrzynka roln. 12.25 Muz. 
lekka w wyk. Ork. Wileńskiej pod 
dyr. Wł, Szczepańskiego. 15.45 Wiad. 
gospod, 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 K. Szymanowski na Podhalu — 
aud. słowno - muz. 16.45 Z Zagłębia 
Naftowego — reportaż J. Michałow- 
skiego. 17.00 Utwory Bramsa w wyk. 
kwartetu. 17.50 Buk i grab — pog. 
18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 Pro- 
gram. 18,15 Pog. konkursowa. 18,20 
Tito Schipa piosenki (płyty). 
18.50 Pog. akt.. 19.00 Płyty dla znaw- 
ców. 19.30 — 20.00 Tr. z podwieczor- 
ku Wojsk Łączności. 20.00 Wiad. 
sportowe. 20.10 Koncert rozrywko- 
wy ze Lwowa, Dzien. wiecz. 21.45 
Warszawa w poezji—w oprac. J. Lo- 
rentowicza. 22.00 Koncert kameral- 
ny. 22.50 Dzien. wjecz. 


WARSZAWA II: 13.00 Konce. roz- 


macji i program. } 
muzyce (płyty). ja 
ślin balkonowych: — pog. 15.15 Kon 
cert solistów: H. Diskesteinówna (for 
tepiari), A. Wroński (śpiew). 22.00 
Wiad. sport. 22.05 Muz, lekka (pły 
ty). 23.00 „Nene i Nini* — grote- 
ska Luigi Pirandello, 23.15 Muz. 
tan. (płyty). 

SOBOTA, 19 czerwca s 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por, 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Aud. dla poboro- 
wych. 7.35 Muz, (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.30 Śpiewajmy p 
— poprowadzi prof. Bronisław Rut- 
kowski. 12.00 Hejnał. 12,08 Dzien. 
połudn. 12.15 Pasieka w czerwcu — 
pog. 12.25 Kapela Ludowa F. Dzerża 
15.45 Wiad. gospod. 16.00 
16.30 
Tańce koncertowe — w wyk. ork, pod 
dyr. A. Hermana. 17.20 Pieśni ludo- 
we śląskie. 
trockim — pog. wyg}. 
18.00 Nasz program, 18.10 Progr m 
na jutro. 18.15 Wiązanki jazzowe 
(płyty). 18.50 Pog. akt, 19.00 Zespół 
St. Rachonia. 19.40 Pog. akt. 19.50 
Wiadom, sportowe. 20.00 Aud. dla 
Polaków za gramcą. 20.45 Dzien, 
wiecz. 20.55 Nowiny leśne. 2105 Z 
różnych stron świata, 21.45 Nowości 
literackie, 22.00 Rec. śpiewaczy A. 
Szlemińskiej. 22.20 Tr. Kongresu 
Młodej Wsi. 22.50 Dzien, wiecz. 


WARSZAWA II: 13,00 Muz, roz. 
rywkowa (płyty). 
macji i Program. 
wilski* — opera komiczna. prze- 
rwie ok, g. 15.00: Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Wiad. Sportowe. 
Zespół S. Rachónia i M. Demar- 
Mikuszewski — piosenki. 28.00 Grze 
czność — monolog. 28,15 Muz, tan, 
(płyty. 
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robotników piekarskich 


Wfaściciele piekarń przygotowu 
ja się do ataku na- obowiązującą 
umowę zbiorową. 

Już dziś łamią wszelkie przepi- 
sy ustawodawstwa- socjalnego, 
zmuszają robotników do pracy po 
nad 8 godzin dziennie i nie prze- 
strzegają warunków umowy zbio 
rowej. 

Celem omówienia bolączek ro- 
botników piekarskich i przygoto- 
"wania akcji obronnej, Zarząd Gł. 


Nb WERON CACENCH ESEA 


RECZ 


ROBOTNIK" MENEM MR 


ŻYCIE WARSZAWY 
Wielki wiec 


w niedzielę dn. 20 b.m 


Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego w Polsce wraz ze 
swoimi Oddziałami  piekarskimi 
zwołuje wielkie zgromadzenie 
wszystkich robotników piekarskich 
m, st. Warszawy na niedzielę, dn. 
20 b. m. o godz. rano do kina 
„Floryda“ ul. Żelazna 61 (róg ul. 
Grzybowskiej). 

Robotnicy - piekarze przybądź- 
cie licznie na wiec!!! 


CZAS NAGLI 


Kup dziś los w kolekturze 


H. UCRTENSTENN-CZERWIÑSKA 


Marszałkowska 148. 


/ 


Niszczą mienie biedaków 


W domach przy ul. Sowiej Nr. 
2 i 4, przechodząca grupa oene 
rowców, złożona z osób, wybi- 
ła szyby wystawowe w 3-ch skle 
pach: Bera Szulima (sklep zegar- 
mistrzowsko - jubilerski), Chaima 


Pokłosie dnia 


UCIEKAJĄ OD ŻYCIA 


„ 40-letni Stanisław Skierkowski, 
robotnik, (Nadwiślańska 4), po- 


podrzynał sobie mięśnie lewego : 


przedramienia. 

— 22-letnia Eugenia Wiktorza 
kówna, robotnica, (Elekcyjn< 8), 
zadała sobie nożem 4 rany cięte 
klatki piersiowej. 

— 28-letnia Halina Szlejcho- 
ba, rękawiczniczka, (Piwna 48), 
otruła się ługiem. 

Skierkowskiego w stanie cięż- 
kim, przewieziono do  szpitalal 
Przem. Pańskiego, Szlejchobe — 

< Dz. Jezus. 

Na stacji kolejki w Wawrze 
znaleziono zwłoki 21-letniej Ja- 
niny Sidorowiczówny  (Ciechą- 
nowska 58), która otruła się kwa- 
sem karbolowym. Powód nie- 
znany. - 


MŁODZIEŻ SZUKA WRAŻEŃ 
Dnia 15 b. m. uciekły z domu 
rodziców: l4-letnis Maria . Kła- 


0 energiczną walke 
z hałasami nocnymi 


Pomimo szerzonego hasła zwal 
czania hałasu, w dalszym ciągu 
trwają hałasy nocne, szczególnie 
u wylotów ulic sąsiadujących z 
dworcem Głównym, a więc przy 
zbiegu Al. Jerozolimskiej i Mar- 
szałkowskiej, Al. Jerozolimskiej i 
Poznańskiej oraz wzdłuż ul. Mar 
szaikowskiej aż do zbiegu z ulicą 
Koszykową.. 

Hałasy te są powodowane nie- 
tylko przez męty społeczne, ` k'e- 
rowców taksówek, dorożkarzy kon 
nych „pijaków i t. p. 

Coraz więcej osób zwraca się 
obecnie do lekarzy z prośbą o 
Środki zaradcze na bezsenność, 
spowodowaną hałasami nocnymi, 

W tych warunkach energiczna 
walka z hałasami nocnymi jest 
nakazem chwili, albowiem bez- 
senność zmniejsza wydajność pra- 
cy tysięcy osób. 


Co śrają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś sztuka 
Zawieyskiego p. t. „Powrót Przełęc- 
kiego“. 

TEATR POLSKI: gra sztukę A. 
Nowaczyńskiego „Cezar i Człowiek". 


TEATR NOWY: dziś 
„Wolna Kobieta“ Salacrou, 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“, 

TEATR LETNI: dziś amerykańsk: 
komedia muzyczna „Król Włóczę: 
gćw*. 

TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
media J. Berra i L., Verneunila gp, t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś o 8 


komedia 


wiecz. „Małą Kitty i wielką polity- | sztuka Czechowa „Wujaszek Wania“ 


kę”. 


u 


Konto P. K. O. 29329. | 


Rubinsteina (pracownia szewcka) 
i Szajndli Furmańskiej (pracow- 
nia kołder). Nadbiegły policjant 
zatrzymał Jana Olechnowskiego 
(Wilcza 7), studenta. Pozostali 
sprawcy zbiegli. 


kówna i l4-letnia Hanna Ottów- 
na, (Kaniowska 30). Obie po- 
siadają plecaki i teczkę brązową. 

17-letni Jan Władysław Ma- 
dziar, goniec, zdefraudował 520 
L3, które podjął z P. K. O. i zbiegł 
rzekomo w kierunku Paryża. 
Znęciła: go Wystawa... 


OFIARY KĄPIELI 


25-letni Wiktor Strzyżewski 
(Chłodna 23), przebywając u zna 
jomych pod Błoniem, udał się do 
kąpieli w pobliskim stawie, na- 
trafił na głębię i znikł pod - odą. 
'Tonącego wkró:ce wydobyto, ale 
pomoc okazała się spóźniona, 

— W Wiśle przy moście Kier- 


bedzia, podczas kąpieli utonął 
30-letni Władysław  Waszkie- 
wicz, (Freta 4). Zwłok nie wy- 
dobyto. 


GROŹNY POŻAR MYDLARNI 


Przy ul. Miłej 24 wynikł groź- 
ny pożar, wskutek wybuchu ben- 
zyny, spirytusu denaturowanego 
i nafty, w mydlarni Gedalego Ja- 
gody. Pożar spowodował jeden 
z kupujących, który zapaliwszy 
papierosa, rzucił zapałkę. Pło- 
mienie w jednej chwili buclinęły 
do wysokości ''-go piętra, powo- 
dując popłoch w całym domu. 
Dozorca domu, Wincenty Stypiń- 
ski założył sikawkę, nie dopusz- 
czając do rozszerzenia się ognia. 
Straż ugasiła ; ożar. 

Mydlarnia spłonęła doszczęt- 
nie. Jagoda doznał poparzeń. 


GZYMSY RANIĄ 


10-letnia Zofia Przybyszówna, 
uczennica, (Środkowa 32), zosta- 
ła uderzona gzymseru, który o- 
berwał się ze szczytu domu. 
Dziewczynka doznała potłucze- 
nia prawego barku i szyi. 


CZYJ PIERŚCIONEK? 


W 8 komis. znajduje się do o- 
debrania pierścionek platynowy 
z brylantem wartości 400 zł, któ- 
ry znalazł na ul. Twardej 17-let- 
ni Majer Jabłonka, (Krochmal- 
na 30). 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku* z H. Or- 
donówną  Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil”, 

1EATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18), Codziennie komedia mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny”. 

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”, 

TETR 8.15: Daje codziennie wspa- 
niała operetkę „Wiktoria i jej hu 
zar“. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19). Do 27 b, m, 


„Są 


(Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. 
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O czystość mieisc 
sprzedaży artykułów żywnościowych 


W b. m. wchodzi w życie rozporzą- 
dzenie Ministerium Opieki Społecznej 
o nadzorze sanitarnym publicznych 
miejsce spożycia. Dotyczy to wszel. 


Kronika Organizacyjna 
PIATEK 


W piątek, dn. 18 b, m, o godz, 7 
w. na niżej podanych Dzielnicach od- 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy, 

DZ. WOLA . CZYSTE — Wolska 
44, ref, tow. A. Próchnik. 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. S. Benkiel, 

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4, 
ref. tow. J. Kurzepa n. t. „O spół. 
dzielczości*. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref. 
tow, L. Winterok n. t. „Papież prze- 
ciwko hitleryzmowi*. 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. J. Klejn. 
DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tew. Stanisław Malinowski. 

DZ. ANNOPOL . N..BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref, tow. Kwieciński. 
DZ. CZERNIAKÓW — Nowosiele- 
cka 1, ref, tow, Antoni Podniesiński. 
DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 4 
róg Modrzewiowej, ref. tow. Rafał 
Praga, 

DZ. POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. Ludwik Perl n. t. „Socjalizm a 
kwestia narodowościowa”, 

DZ. ELSNERÓW — Szosa Radzy 
mińska, dom Ferenca, ref. tow. Woż. 
niakowski, $ 

DZIELNICA P. P. $. „ŚRÓDMIE- 
ŚCIE“. W piątek dn. 18 b. m. o g. 
8-ej odbędzie się Zebranie Kobiece z 
referatem tow. Krygierowej, 


BACZNOŚĆ BUDOWLANI 


Zebranie członków Partii zatrud- 
nionych w przemyśle budowlanym 
odbędzie się w niedzielę dn. 20 b. m. 
o godz, 10 rano ul, Kacza 7. 


KOMUNIKAT W. O. K. R-u 


Zapowiadany odczyt tow. Kazimie 
rza Czapińskiego n. t. „Co się dzieje | 
w Rosji, po. ostatnich procesach“ — | 
dla członków Partii, odbędzie się dn. 
25 czerwca (piątek) o godz. 7 wiecz. 
w sali „Ateneum“ ul. Czerwonego 
Krzyża 20. 


-DRASTIN-LUBELSK 


CLEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA ; 


me AE 


DLA)DOROSŁYCH.i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
MÌ ŁAGODNIE; 


| af. E EE Pay 
w. POJEDYNCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM DRASTIN="LUBE LSK 


Z muzyki. 


DOROCZNA PRODUKCJA 
UCZNIÓW WSZECHNICY 
MUZYCZNEJ. 


Najważniejszym celem wychowaw- 
czym warszawskiej Wszechnicy mu. 
zycznej jest upowszechnienie muzyki 
w różnych jej działach, udostępnienia 
jej każdemu bez względu na jego 
wiek, zajęcia .i warunki. To też we 
Wszechnicy pozostającej obecnie pod 
doświadczonym kierunkiem p. Hali. 
ny Czaykowskiej kształcić się może 
z pożytkiem przede wszystkim mło- 
dzież szkolna ale poza tym również 
dorośli zamiłowani w sztuce, a pra. 
gnący ją posiąść lub lepiej rozumieć. 
Doroczna produkcja wykazała wła 
śnie powszechność i różnorodność stu- 
diów na tej uczelni. Zespoły dziecięce 
zwróciły uwagę dobrym przygotowa- 
niem. Soliści młodsi i starsi w mia- 
rę zaawar:sowania produkowali kom- 
pozycje mniej i więcej złożone. Po 
ważnym i zgranym numerem było — 
między innymi — Allegro z sonaty 
Haendla wykonane przez p. T. Lip- 
ską z klasy prof. Jacynowej i p. J. 
Włoszczewską z kl. prof. Hermana. 
Cenne walory śpiewacze wykazali: 
p. Nina Tobiacelli i p. Herman Le- 
ter z klasy p. prof. Kozłowskiej. W 
ariach włoskich i w „Przystani” Schu 
berta doskonała dykcja, dźwięczne 
głosy nawiązały odrazu nić gorącej 
sympatii między młodymi koncertan- 
tami a licznie zebraną publicznością. 
ZAST. 


kiego rodzaju restauracyj, jadłodaj. 
ni, kawiarn į cukierń, w których po- 
daje się środki żywności, celem spo- 
życia ich na miejscu. 

Lokale tego rodzaju w żadnym wy. 
padku nie mogą się łączyć z mieszka 
niami i muszą być utrzymywane we 
wzorowej czystości. Bezwzględnie za 
kazanym jest wprowadzanie psów do 
pomieszczeń, w których przyrządza 
się lub przechowuje środki żywności. 
Naczynia kuchenne i nakrycia stoło- 


we muszą być po każdym użyciu my | 


te gorącą wodą. Latem kuchnie re- 
stauracyjne powinny mieć okna za. 
bezpieczone siatkami od much. Pra. 
cownicy zakładów gastronomicznych 
muszą nosić w kuchniach białe far- 
tuchy sięgające pod szyję, zaś na gło 
wie białe kitle, Będą oni okresowo 
badani dla sprawdzania czy nie ` za. 
chodzą wypadki zachorowań na cho- 
roby weneryczne, choroby skórne 1 
inne choroby zakaźne. (PID.). 


Komunikat 


Przy Radzie Krajowej Klaso- 
wych Związków Zawodowych 
(żyd.). został utworzony Komitet 
pomocy ofiarom pogromu w Brze- 
ściu n. Bugiem. 


Wszystkie organizacje robotni- 
cze, jako też osoby prywatne, 
chcące wziąć udział w tej akcji— 
prosimy o zwrócenie się do nas 
pod adresem: Rada Krajowa Kla- 
sowych Zw. Zaw. — Warszawa I 
— Leszno 3. 

Zebrane kwoty prosimy wpłacać 
na nasze konto PKO. Nr. 2.336 z 
dopiskiem „dla Komitetu Pomocy“ 


Rada Krajowa Klas. Zw. Zaw. 
Komitet Pomocy Ofiarom Pogromu 
w Brześciu. 


Kolonie dla dzieci 
W Brwinowie 


W dn. 20 b. m. (w niedzielę) o 
godz. 11,30 w Brwinowie pod War 
szawą nastąpi w obecności przed- 
stawicieli władz państwowych i 
Zarządu Miejskiego uroczyste 0- 
twarcie kolonii letniej dla dzieci. 
Kolonia w Brwinowie zorganizo- 
wana staraniem i za pieniądze ze- 
brane przez opiekunów społecz- 
nych obliczona jest na 100 miejs. 
Skorzysta więc z niej w ciągu 3-ch 
kolejnych turnusów 300 dzieci ro- 
dzin, pozostających pod opieką 
miejskich Ośrodków Zdrowia i O- 
pieki 


Wystawa Morska 
Ko!onialna w Łazienkach 


W Pomarańczarni otwarta od 8-ej 
rano do 8.mej wieczorem dla zwie. 
dzających. Egzotyczne ryby i żyjąt- 
ka. Rośliny strefy gorącej. Surowce 
kolonialne. Dno morza. Modelarstwo 
okrętowe. Zagadnienia gospodarcze 
związane z morzem. Pokazy Zoo 
Warszawskiego, 


Bilety wstępu 60 gr. dla P. T. 
Członków L.:M. i K. po 35 gr., dla 
młodzieży szkolnej po 20 gr. 


Nasza Rubryka 


TAPICER przerabia meble, mate. 
race, zakłada firanki, najtaniej. Yy- 
jeżdża do majątków. Tel. 9.57.57. 

ANGIELSKI język daje znajomość 
wszechświata! Nauka angielskiego 
w domach ij na warunkach przystęp- 
nych. Profesor tłumaczy wszelkie 
angielskie korespondencje. 

Oferty proszę składać w Admini. 
stracji „Robotnika“ pod „London“. 


„Panów Redaktorów wyręcze w pro 
wadzeniu korekty na czas wywcza- 
sów wakacyjnych. Upraszam o łaska 
we oferty w Administracji „Robotni- 
ka“ pod „Zastępstwo“. 

KAWALER uczciwy poszukuje ja- 
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny“. 


POLONISTKA wykwalifikowana 
szuka posady w gimnazjum, szkole 


| 
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powszechnej. Adres: Ginzberg, Łódź 


Zawadzka 9. 
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Dn. 17 czerwca r. b. odbyła się 
w Sądzie Grodzkim w Warszawie 
rozprawa sądowa przeciwko spraw 
com nadużyć dokonanych w Cen. 
trali ZZK przez pracowników Cen- 
trali: Ryszarda Frencla i Stanisła- 
wa Durosza, z którymi współdzia- 
łał Piotr Miecznikowski, pracow- 
nik kolejowy. 


Ponieważ podczas pobytu w a- 
reszcie prewencyjnym oskarżony 
Durosz zmarł, rozprawa była pro- 
wadzona tylko przeciwko pozosta- 
łym winnym przestępstwa. 

Po trzygodzinnej rozprawie sąd 
uznał Frencla i Miecznikowskiego 


NR. 177 PAR 


Wyrok na defraudantów 


winnymi przestępstwa, skazując 
FRENCLA NA 4 LATA A MIECZ- 
NIKOWSKIEGO NA 2 i PóŁ RO. 
KU WIĘZIENIA z zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego. Ponadto o- 
baj skazani zostali na pozbawienie 
praw obywatelskich i honorowych 
na przeciąg lat pięciu oraz po 
1.000 zł. grzywny. 

Rozprawę prowadził sędzia Ko- 
tarba, oskarżał prokurator Skąp- 
ski. Osk. bronili adw. H. Hofmoki- 
Ostrowski i SzczerbińSski. 


Powództwo cywilne z ramienia 
ZZK wnosił tow. adw. St. Benkiel. 


Zakaz rewizyj podatkowych 
w kancelariach adwokatów 


Na skutek protestów samorządu 
adwokackiego wydały centralne wła- 
dze skarbowe okólnik, zakazujący re 
wizyj podatkowych w kancelariach 
adwokatów. Ministerium Skarbu wy- 
jaśniło podległym urzędom, iż prze- 
pisy ordynacji podatkowej nie upo- 
ważniają władz skarbowych de ta. 
kich rewizyj, a jedynie dopuszczal. 
nym jest dokonywanie oględzin lokal 


Ludność Żoliborza domaga się 
dalszego rozwoju tej dzielnicy, po 
nawiając pilny dezyderat rychłego 
przebicia arterii przez dzielnicę 
północną dla ruchu tramwajowe 


cji autobusowej przez Wisłostra- 
dę. Na dalszych miejscach posta- 
wiono dczyderaty dotyczące zie- 
leńców publicznych na północ od 
linii kolejowej, zabezpieczenia te 
renów pod budynki użyteczności 
publicznej (brakujące szkoły, ha- 


ADRIA: „Krew na morzu“. 
APOLŁO: „Kłopoty sportowca“ 
ANTINEA: „Kapitan Blood“ i Bu- 
ster Keaton, 

AMOR; „Markiza Yorisaka* i „Ca. 
sino de Paris*, 

AKRON: „Diabeł dzikiego zachodu“ 
i „Kukaracza*. 

AS: „Srebrne ostrogi", 
ATLANTIC: „Brutal“, 

BAŁTYK: „Przerwana pieśń*, 
BIS: „Zaufałam ci“. 

CZARY: „Człowiek „ lew“, 
CAPITOL: „Kariera panny Joanny“ 
i „Północ woła". 

CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie" 
COLOSSEUM: „Zabiłem 
Sternberga, 

ELITE: „żona czy sekretarka“ i „Cis 
sy. 

EUROPA: „Sam Dodsworth'. 
FAMA: „Szampański walc“ i „Mę- 
żowie do wyboru”, 
FILHARMONIA: „Narzeczona z Wie 
dnia“ z Martą Eggerth, 

FORUM: „Sprawa Nr, 444“ i „Ja- 
dzia”. 

FLORIDA: „Morderstwo w kasynie* 
i „Mord na transatlantyku'*, 
GDYNIA: „Czarny hrabia”. 
GLORIA: „Bohaterska Brygada“ i 
„Kocha, lubi, szanuje". 


reż. 


HOLLWOOD: „Wyspa w  płomie- 
niach“, 

HELIOS: „Noc w operze“, Bohater 
z Texasu“. 


ITALIA: „Walc królewski“. 


IMPERIAL: „Srebrna torpeda“. 
KOMETA: ,Tydzień przed ślubem“, 
wma Kino- 


ret KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Humor, radość i miłość — oto 
atmosfera, w jakiej toczy się ak- 
cja tego świetnego filmu. 


„Tydzień 
przed ślubem“ 


LOS: „Cyrk na okręcie“, 

MASKA: „Mała mateczka”, 

MARS: „Stradivari“, 

MEWA: „Za chwilę 
„Królowa dżungli“. : 

MUCHA: „Imitacja życia i „Ex-ż€- 
na*, 


szczęścia” i 


necie RK LZ NE E PD D E ZŃÓE INCA DIE WTO EZ 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


Postulaty 


go oraz uruchomienia komunika- | 


nych o charakterze kontroli zewnętrz 
nej lokalu zajętego przez kancelarię 
jego urządzenia, ilości personelu itp. 

Bezwzględnie zakazanym jest prze 
glądanie akt spraw prowadzonych 
przez adwokatów, wolno tylko prze- 
glądać księgi i zapiski prowadzone 
przez adwokatów dla udowodnienia 
przed władzami skarbowymi wysoko. 
ści obrotu i dochodu. (PID.), 


Zoliborza 


przyśpieszenia realizacji kąpielisk 
publicznych w projektowanym 
parku sportów wodnych, równo» 
legle z budową nowego wału o+ 
chronnego przed powodzią bez 
uszczerbku dla widoku na dolinę 
Wisły, zakładania jak największej 
ilości trawników dla zwalczania 
plagi kurzu; uporządkiwania sze; 
regu ulic i placów ;rewizji konce- 
sji kominiarskich, nadmiernie ob- 
ciążających materialnie domy spół 
dzielcze i obniżki opłat za wodę 


la targowa, dom społeczny i t. p. w domach spofecznych i t. p. 


Co wyświetlają Kina? 


MAJESTIC: „Ucieczka Tarzana". 
pocz. © 


MAJESTIC. : 


W niedz. i święta pocz. 12 


UCIECZKA TARZANA 


BALKON PARTER 


| 75 gr. 1 Zł. 


MIEJSKIE: „Wielki plan“, 


pocz. 6—8—10 


MIEJ SKI święta 4-6-8-10 


„WIELKI PLAN” 


Spencer Tracy 
Virginja Bruce 


Ulgowe (za wyj. prem. sob. i świąt) 
50 gr. 


NOWA TOMBOLA: „Bengali“ i „Ma 


ły lord,,. 

iRasKIlE OKO: „Moja gwiazdecz. 
ka* i „Pięcioraczki*, i y 

PAN: „Dorożkarz nr, 13*, / 

PETIT TRIANON: „W cieniu saa 
motnej sosny“ i „Jej pierwsza mi- 
łość*, 

POPULARNY: „Sym admirała" i re- 
wia. 

PROMIEŃ: „Mały buntownik“ 
„Sztandar wolności“, 

PRAGA: „Władca podwodnego świa. 
ta“. 

RAJ: 
film. 

RIALTO: „Hollywood“. 

RENA: „Caranga“ i „Napad na Kon- 


å 


„Burza nad Andami“ i polski 


o, 

ROLERA (Leszno 2): „Ich noce“ i 
„Całe miasto o tym mówi*, 

ROMA: „Dzikie ścieżki”. 

ROXY: „Ilonka“ i „Papua“, 

SOKÓŁ: „Bohater dma“ i „Niedo- 
kończona symfonia", 

SUstuidNTOÓ: „Vale miasto o tym 
mówi“ i „45 muszkieterów“, 

STYLOWY: „Darmozjąd*, 

ŚWIAT: „Rok 2.000“. 

ŚWIATOWID: „Ostatni Moh:kanin*. 

SFINKS: „Zabronione szczęście z 
Mary Oberon. 

ŚWIT: „Dzisiejsze czasy“ z Chapli- 
nem, 

STUDIO: „Zwyciężyły kobiety“, 

TON: „Romeo i Julia“, 

UCIECHA:;: „Nicpoń“. 

UNIA: „Biały Tarzan“ i rewia, 


